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W parlamencie republiki
-  POWZIĘTO USTAWĘ O OBYWATELSTWIE RL •  ZA- 

J hS aNO DYSKUTOWAĆ o  k o m p e t e n c j i  w ic e p r e - 
unSA * w y b o r c y  z a d e c y d u j ą , c z y  m a j ą  u f a ć  
DEPUTOWANYM, k t ó r z y  w s p ó ł p r a c o w a l i  z  k g b  •  
DEPUTOWANY W. SZWED NIE PRZYJĄŁ OBYWATEL­
STWA Hi, WIĘC WYGASŁY JEGO PEŁNOMOCNICTWA

5 grudnia br. po omówię-
u poszczególnych artyku­

łów projektu ustawy o oby­
watelstwie RL, ten dokument 
ustał uchwalony. W  ce­
lach zapewnienia bezpiecz­
nego wejścia i wyjścia de­
putowanych z gmachu parla­
mentu, Rada Najwyższa zo­
bowiązała Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych od 6 
grudnia bf. zabronić organi­
zowania wieców, demon­
stracji i pikiet bliżej niż 50 
m od gmachu parlamentu. 
Kontynuowano też dysku­
sją na temat projektów us­
taw o małych przedsiębior­
stwach, o działaniach prze­
ciwko niesumiennej konku­
rami. jej ograniczaniu i in.

Kulminacją czwartkowych 
obiad parlamentu miało być, 
iak zapowiadano, wieczorne 
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kszości, wycisnął łzy wice­
premiera i skierował dysku­
sję na inne tory. Cz. Stanke- 
wiczius próbował przeprosić 
Z. Waiszwiłę w  imieniu 
wszystkich zebranych. M. 
Gedraityte zaznaczyła, że 
Waiszwiła-senior był bardzo 
szanowanym człowiekiem w  
Sziauliai. Natomiast W . Ja- 
sukaityte proponowała zby­
tnio się nie rozczulać, nie 
płakać i powrócić do kwe­
stii kompetencji. Jednak dal­
sza dyskusja dosłownie ufcv. 
kwiła. Większość deputowa­
nych, wykazując zrozumie­
nie i takt zrezygnowała z 
dalszego egzaminowania wi­
cepremiera. Zaś frakcja libe­
rałów poszła jeszcze dalej 
—  odwołała interpelację i 
zdjęła ją z porządku dzien­
nego.

Problem KGB stał się osta­
tnio w  parlamencie, powie­
działabym, rutynową kwes­
tią. Zaznaczę, że już się 
wyrysowały wyniki dysku­
sji w  tej sprawie. Przybra­
ły  one kształt projektu us­
tawy o sprawdzeniu upoważ­
nień deputowanego, jeśli 
się podejrzewa go o współ­
pracę ze służbami specjal­
nymi innych państw. Rada 
Najwyższa w  tym dokumen­
cie proponuje ustalić takim 
osobom mechanizm spraw, 
dzenia ich pełnomocnictw. 
W  razie potwierdzenia przez

komisję deputowanych fak­
tów współpracy deputowa­
nych różnego szczebla z KGB 
czy innymi służbami specjal­
nymi, w  dzielnicy wybor­
czej zorganizuje się wybory, 
podczas których wyborcy 
stwierdzą, czy nadal ufają 
temu deputowanemu. Peł­
nomocnictwa deputowanych 
będą uważane jako pod- 
twierdzone, jeśli „za" wy­
powiada się ponad połowa 
mieszkańców, włączonych 
do listy wyborczej. Jeśli zaś 
„za" głosuje nuiiej niż po­
łowa wyborców —  pełno­
mocnictwa tego deputowa­
nego się anuluje. Dodam, 
iż tę ustawę zamierza się 
stosować Za działania, po­
pełnione po 15 czerwca 1940 
r.

W  związku z tym, że de­
putowany W . Szwed nie 
przyjął obywatelstwa Re­
publiki Litewskiej, Rada 
Najwyższa stwierdziła:, ii 
od 5 listopada br. wygasły 
jego pełnomocnictwa. Przy 
okazji pomyślałam wówczas 
o mieszkańcach Nowej W i- 
lejki, których reprezentował 
w  Radzie Najwyższej' W. 
Szwed. Z takiego obrotu 
sprawy wynika, że w  ich 
dzielnicy wyborczej znowu 
się zapowiadają wybory. 
Miejmy nadzieję, że pokrzy­
wdzeni pod względem przed­
stawicielstwa w  Radzie Naj- ) 
wyższej mieszkańcy Nowej 
Wilejki, którzy, trzeba przy­
znać, częściowo sami sobie 

; sprawili taki los, podczas 
nowych wyborów godnie 
złożą egzamin i zademon­
strują dojrzałość polityczną.

Jadwiga BIELAWSKA

Spotkania W. Landsbergisa w Paryżu
-Dziennikarz „Głosu Ameryki" 

Romas Sakadolskis poinformował 
ELTA, że przybyły 5 grudnia 
do Paryża przewodniczący Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
Wytautas Landsbergis spotkał 
się z szefem dyrekcji ds. rozwo­
ju gospodarczego Ministerstwa 
Finansów i Gospodarki Francji 
Jacąuesem Despontem. Przed- 
stawiciel Francji obiecał, iż w  
najbliższym czasie udzieli się 
Litwie pomocy w  zakresie ceł i 
prywatyzacji. W  celu wyjaś­
nienia sytuacji, w  styczniu za­
mierzamy skierować na Litwę 
specjalną misję.

W . Landsbergis oraz przybyły 
również do Paryża przewodni­
czący Rady Najwyższej Estonii 
A. Riuitel w  tym samym dniu 
spotkali się z przewodniczącym 
Zgromadzenia Narodowego Fran­
cji L. Fabiusem.

Głównym akcentem 6 grudnia 
była ceremonia podpisania Karty 
Paryskiej. Karta Paryska, kreś­
ląca nowe europejskie drogo­
wskazy politycźne, zatwierdzo­
na została w  listopadzie ubie­
głego roku podczas spotkania na 
szczycie krajów procesu helsiń­
skiego. Do Ftoryźą udali się wte­
dy ministrowie, spraw zagrani­
cznych państw bałtyckich, 
lecz po proteście delegacji

Związku Sowieckiego nie mogli 
uczestniczyć w  konferencji. 
Dziś, gdy minął już ponad rok, 
szefowie państw bałtyckich W . 
Landsbergis, A . Gorbunow, A  

‘ Riuitel podpisali dokument ob­
wieszczający nową erę w  Eu­
ropie. Uroczystości odbyły się w  
HI Sali /Napoleońskiej Pałacu 
Elizejskiego z udziałem prezy­
denta Francji Francoisa Mitte- 
rranda. Po ceremohif odbyło się 
przyjęcie w  zimowym ogrodzie 
Pałacu Elizejskiego.

W  tym samym dniu minister 
spraw zagranicznych Francji R. 
Dumas wręczył trzem ministrom 
spraw zagranicznych trzech 
państw bałtyckich, w  tym rów­
nież A  Saudargasowi, klucze od 
tymczasowych ambasad. W  
uroczystościach wziął udział am­
basador Litwy we Francji O. 
Balakauskas.

6 grudnia przyjęcie na cześć 
liderów trzech państw bałty­
ckich wyda przewodniczący se­
natu A . Poher. Przedstawiciele 
Litwy przeprowadzą również 
naradę z deputowanym Francji 
C. Huriete, szefem grupy Przy­
jaźni Francji i  państw bałty­
ckich.

(ELTAJ

0  stosunkach litewsko-polskich
W  drodze do Paryża przewod­

niczący Rady Najwyższej Repub­
liki Litewskiej Wytautas Lands­
bergis na kilka godzin zatrzymał 
się w  Warszawie. W  czasie po­
bytu tam udzielił wywiadu dia 

PAP.
Obecnie stosunki litewsko-pol­

skie są zamrożone, lecz perspe­
ktywa ich zaktywizowania ma 
dobre podłoże, oświadczył szef 
parlamentu Litwy. Do tej kwe­
stii powróci się po wyjaśnieniu 
sytuacji w  Polsce, poinformowa­
ła agencja Reutera.

(ELTA)
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Rozmowa z Eugenijusem PETROWASEM, deputowanym 
do RN RL, przewodniczącym komisji ds. 

antykonstytucyjnej działalności solecznickiej 
rady rejonowej I osiedla Snieczkus w rej. ignalińskim

jonowej oraz osiedla Snieczkus 
w  rej. ignahńskim postanowiła 
nie zgłaszać Radzie Najwyższej 
propozycji w  sprawie rozwiąza­
nia tych czterech rad gminnych. 
Wyraziliśmy opinię, że pracę 
wszystkich rad gminnych należy 
budować na zasadach wzajem- 
nego Zaufania i współpracy z 
pełnomocnikiem rządu. Ponadto 
postanowiliśmy zwrócić się do 
parlamentarnej komisji ds. sa­
morządów, zachęcając ją do 
opracowania projektu uzupeł­
nień do ustawy o podstawach 
samorządu terenowego. Prze­
konaliśmy się bowiem, że bra­
kuje tam prężnego mechaniz­
mu karania lub oceny stopnia 
odpowiedzialności poszczegól­
nych osób na stanowiskach. 
Uważamy, że nie jest celowo

o roz- 
tu rad, 

posunię-

—  O  tle się orientuję, w  bie­
żącym tygodniu w  kierowanej 
przez Pana komisji zakończono 
omawianie propozycji pełno­
mocnika rejonu wileńskiego A. 
Merkysa, dotyczących zawie­
szenia działalności a wileńskie], 
bujwldzisklej, rudomlńskle] i 
rukojńskiej rad gminnych...

—  Dodałbym, że na posiedze­
nie naszej komisji, podczas 
którego 'ważyły się losy wspo­
mnianych tu rad, zaprosiliśmy 
również pełnomocników rządu 
na rejony wileński i soleczni- 
cki ze swymi przedstawicielami, 
przewodniczących tych rad i 
starostów. Chcieliśmy bowiem 
porozmawiać szczerze, otwarcie, 
chociaż temat nie należał do 
tych najbardziej przyjemnych. 
Po zbadaniu sytuacji w  gmi­
nach, przeprowadzeniu kilku 
posiedzeń w  tej sprawie komi­
sja ds. antykonstytucyjnej dzia­
łalności solecznickiej rady re-

stawiać kwestii losu całej radv, 
zwłaszcza, jeśli sam pełnomocnik 
ma upoważnienia odwoływać 
sprzeczne z prawem jej decy­

zje. Uwzględniając 
wiązanie omawianych 
byłoby niesłusznym 
ciem.

—  Wobec tego czy nie sta­
wiano kwestii zwolnienia od 
pełnienia obowiązków np. sta­
rostów tych gmin?

—  Nie zalecaliśmy zwalniać 
starostów. Chodzi o to, że mu­
siałyby być w  takim razie ku 
temu uargumentowane przyczy­
ny: np. naruszenia administra­
cyjne czy nadużycia finansowe. 
Nie tylko w  radach, ale też w  
każdej innej dziedzinie takie 
wykroczenia karane są zgodnie 
z kodeksem karnym i in. Nato­
miast nie najeży to do gestii 
naszej komisji, której podstawo­
wym celem jest badanie, czy w  
działalności rad i poszczegól­
nych funkcjonariuszy mają 
miejsce antykonstytucyjne, anty­
rządowe posunięcia.

—  Czy z tego wynika, ze 
pod wileńskim radom gminnym 
Już nic nie zagraża, iż będą 
nadal działały Jak dotychczas.

—  Sądzę, że musiałyby noi 
malnie pracować. Chcę też do 
dać, że te rady niekiedy

dejmują, powiedziałbym, poli­
tycznie niesłuszne decyzje. Oczy­
wiście uważa się, iż takie po­
stanowienia nie mają mocy 
prawnej, chociaż sądzę, że po­
wodują podejrzenia i nieufność. 
Mam na myśli chociażby popar­
cie decyzji zjazdu mościskiega. 
j   |2 września br. Rada Naj­

wyższa RL, podejmując decyzję 
o wprowadzeniu bezpośredniego 
zarządzania rejonami wileń­
skim 1 solecznlcklm poleciła 
komisji, którą Pan kieruje, po 
trzech miesiącach dostarczyć In­
formacji o sytuacji w  tych re­
jonach oraz o możliwości zor­
ganizowania tam wyborów. Ter­
min mija, więc co na to komi­
sja? , . .

 W  następnym tygodniu nia-
nujemy pisemnie zgłosić swe 
wnioski Radzie Najwyższe), za­
proponujemy parlamentowi roz­
strzygać . kwestię zorganizowa­
nia tam wyborów.

  Kiedy, Pana zdaniem, mo­
głyby de odbyć na Wileńszczy­
źnie wybory do nowych rad. 
rejonowych? -

_  Osobiście uważam, ii nale­
ży zgłosić do zatwierdzenia Ra­
dzie Najwyższej konkretną datę. 
Czy wybory przeprowadzać od 
razu po 6 miesiącach, czy nie­
co' później? Moim zdaniem, 
szczególnie z tym zwlekać nie

Dziękuję...
Jadwiga BIELAWSKA
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Zadań
dziennikarzy
wysłuchano

WILNO, 5 grudnia (HLTA). 
Podczas trwającej akcji protes­
tu poszczególnych gazet, na spo­
tkaniu kierownictwa z premie­
rem Gedfendnasem Wagnoriusem 
jeszcze raz usiłowano dojść do 
porozumienia, które byłoby do 

.przyjęcia dla obu stron.
Kierownicy gazet znowu pow­

tórzyli żądania —  nie zmieniać 
założycieli i wydawców, wska­
zanych w  obecnie istniejących 
zaświadczeniach założycielskich 
masowych środków informacji, 
odwołać uchwałę o przekazaniu 
gazety „Walstiecziu Laikrasztis" 
Ministerstwu Gospodarki Rolnej, 
zwrócić redakcjom pieniądze,
które Ministerstwo Łączności
wzięło od wydawców. Wspom­
niano także o możliwości zna- 
cjonalizowania gazety „Lietuwoe 
rytas". ,

Premier oświadczył, że żadne­
go dokumentu dotyczącego zna- 
cjonalizowania gazety „Lietuwos 
rytas" nie ma, takiej możliwości 
nie omawiano. Rząd nie ma za­
miaru upaństwowienia prasy i 
nie czyni zamachu jej nieza­
leżność. Uwzględniając żądania 
•redakcji premier zaznaczył., że 
rząd działa w  granicach ustawo­
wych i stara się je tak interpre­
tować, by wydania prasowe mo­
gły  się utrzymać.

To, jego zdaniem, mogą po­
twierdzić przyjęte ustawy o dal­
szych możliwościach wydawania 
gazet „Tiesa", „Walstiecziu Lai- 
krasztis". Jednocześnie zostanie 
dodatnio rozstrzygnięta kwestia 
środków, które w  niewłaściwy 
sposób zabrało wydawcom M i­
nisterstwo Łączności. Zwróci się 
je  lub skompensuje.

Po tym spotkaniu przedstawi­
ciele gazet kontynuujących ak­
cję protestu nie wzięli udziału w  
konferencji prasowej premiera.

O Ś W IA D C Z E N IE  P R A S O W E G O  
K O M IT E T U  S TR A JK O W E G O

W  odpowiedzi na oskarżenia 
Premiera Republiki litewskiej 
Gedimanasa Wagnoriusa oświad­
czamy:

Strajk wydań prasowych roz­
począł się nie w  wyniku „inspi­
racji poszczególnych wewnętrz­
nych sił politycznych, lecz wte­
dy, gdy zrozumiały, iż usiłuje 
się zrujnować je ekonomicznie 
oraz upaństwowić (jak to miało 
miejsce z „Walstiecziu Ła-ikrasz- 
t5s"). Wątpliwe, czy takie kro­
ki Rządu można nazwać „za­
chętą". Wydawać gazet nie mo­
żemy ze zwykłej przyczyny. M i­
nisterstwo Łączności za aproba­
tą Rządu samowolnie przywła­
szczyło zebrane od prenumera­
torów pieniądze, których nie 
■zwrócono dotychczas. Jawnie 
szantażuje się już nie tylko by­
łe gazety partyjne* ale i ,,Res- 
pufolilkę" oraz inne wydania.

Usiłuje się wypędzić na ulicę 
nie tylko redakcje gazet, ale i 
•Związek Dziennikarzy (nde dając 
nawet lokalu).

NOWY PREMIER POLSKI

Ponieważ wszystko to rozpo­
częło się po zdemaskowaniu a- 
genta #GB „Juozasa". od które­
go dotychczas nie odgraniczyło 
się ani kierownictwo Parlamen­
tu, ani Rządu, uważamy, iż wy­
pady przeciwko wolnej prasie są 
zwykłą zemstą.

Godne ubolewania jest to, że 
i  tym razem prym wiedzie nie­
zdrowy rozsądek, lecz ambicje 
poszczególnych mężów stanu, za­
grażające już nie tylko interesom 
Lffltwy na Litwie, ale i jej presti­
żowi międzynarodowemu.

Toteż raz jeszcze prosimy, za­
nim światowa opinia publiczna 
o nas jeszcze się nie ukształto­
wała jako o  kraju z totalitarnym 
reżimem, rychło poczynić kroki 
dla pozostawienia w  spokoju 
prasy niepaństwowej.

Uprzedzamy, iż cala odpowie­
dzialność za ewentualne skutki 
spadnie na obecnych upartych 
polityków.

Komitet strajkowy

W AR SZAW A  (Reuter— ELTA).
Parlament polski na nowego 
premiera wybrał kandydąta 
frakcji prawicowej Jana Olsze­
wskiego.

W  Sejmie za kandydatem, 
którego zgłosił prezydent Lech twierdził we

Wałęsa, głosowało 
przeciwko —  5?, pT" UąM 
się —  107.

61-letni prawnik, 
lida mości Jan Ol»zeJ2\ 
pił Jana KrzysztofafiS . 
którego rezygnację 

wo czwartek.

W. LANDSBERG1S: „LITWA 
POTRZEBUJE POMOCY ZACHODU"

OŚWIADCZENIE FRAKCJI CENTRUM 
SAJUDISU I FRAKCJI LIBERALNEJ

Litwa w  wyborach 1990 r. do 
Rady Najwyższej i podczas re­
ferendum na temat ustroju pań­
stwowego postanowiła tworzyć 
demokratyczną republiką parla­
mentarną.

Deputowani R N  RL, popierani 
przez Sajudis w  swym progra­
mie wyborczym dążyli do znie­
sienia cenzury oraz monopolu 
państwowego i partyjnego na 
środki masowego przekazu. Je­
dnakże „gazeta państwowa" za­
łożona zgodnie z decyzją Prezy­
dium RN  RŁ ż 9.05.1990 nSe sta­
ła się wydaniem państwowym 
wszystkich sił politycznych. Już 
w  sierpniu 1991 r. rząd RL po­
stanawia przejąć do gestii wła­
snej oraz bezwarunkowo popie­
rających ją instytucji „Walstie- 
cziu Laikrasztis". Po przyjęciu 
przez R N  RL ustawy o przejęciu 
mienia KPL na własność państ­

wa, rząd poczynił jeszcze jeden 
krok ^  postanowił przejąć do 
własnej dyspozycji wszystkie 
Itłyienniki Litwy, podzielić ich 
mienie. Krok ten ma wyraźne 
zabarwienie ideologiczne czasów 
walki klasowej.

W  związku z tym CF i LF a- 
pelują db Rządu o odwołanie te! 
uchwały. Proponujemy Radzie 
Najwyższej, jak najszybciej roz­
ważyć spraiwę przekazana mie­
nia państwowego różnym orga­
nizacjom społecznym, zanalizo­
wać ewentualną pomoc całej nie­
zależnej prasie przy zmianie po­
lityki opodatkowania. CF i LF 
przedstawiają odpowiedni pro­
jekt uchwały R N  RL.

Frakcja Centrum Sajudlsu 
I Frakcja liberalna  

Sady Najwyiszej 
Republiki Litewskie]

5.12.1991

Niemiecka DPA nadała wy­
wiad przewodniczącego Rady , 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
W . Landsbergisa.

Demokracja l niepodległość 
Litwy nadal są zagrożone, stwier­
dza przywódca parlamentu lite­
wskiego. W  kraju są podziemne 
siły, które pragną zawrócić hi­
storię wstecz. Barykady wo­
kół gmachu parlamentu zostaną 
rozebrane dopiero wtedy, gdy 
ostatni żołnierz sowiecki opuści 
Wilno, dodał on.

W . Landsbergis zwrócił się 
do krajów zachodnich, wzywa­
jąc do udzielenia Litwie aktyw-

Akcja protestu dziennikarzy trwa
Ta konferencja prasowa zwo­

łana dla dziennikarzy w  gmachu 
rządu zapowiadała się niezwykle 
ciekawie. W  zaproszeniu zapo­
wiedziano, że mowa będzie o 
problemach prasy. . Ale licznie 
zgromadzeni dziennikarze rozu­
mieli, że głównym powodem, dla 
którego premier Gedhnmas W ag- 
norius chce się spotkać z dzien­
nikarzami jest konflikt kilku re. 
dakcji bardzo poczytnych pism z 
rządem. Wiedzieliśmy, że na go­
dzinę przed konferencją d  rasową 
redaktorzy tych pism spotkali się 
z przedstawicielami rządu. Mia­
ła to być próba porozumienia. W  
ostatniej chwili przed rozpoczę­
ciem się konferencji dowiedzie­
liśmy się, że próba ta była nieu­
dana. Otóż na salę wszedł zastę­
pca redaktora naczelnego gazety 
„Lietuwos Rytas" Widas Rachle. 
wiczius i bardzo zdenerwowany 
oświadczył dziennikarzom, iż w  
kwestiach zasadniczych nie osią­
gnięto porozumienia.

—  Otrzymaliśmy pozytywne 
odpowiedzi tylko w  kilku SDra-. 
wach drugorzędnych —  powie­
dział. — ■ Natomiast w  kwestiach 
zasadniczych nie udało się nam 
TiZyśkąć przychylnej reakcji. Na­
dal ńfe wiemy, w  jakim stanie 
będzie w  przyszłości egzystowa­
ła nasza prasa. W  tej sytuacji

KRONIKA

Gkutaras Pukas został miano­
wany zastępcą ministra między­
narodowych stosunków gospor 
darczych Republiki litewskiej, 
po zwolnieniu ze stanowiska 
przedstawiciela -  konsultanta rzą­
du Republiki litewskiej ds. re­
gionu kowieńskiego.

Albertas Ambraziejus Słnewi- 
cztus został zwolniony z tym­
czasowo pełnionych obowiązków 
ministra handlu Republiki Lite­
wskiej w  związku z podjęciem 
innej pracy.

kontynuujemy - strajk. I wszyst­
kich dziennikarzy nas popierają­
cych wraz z nami prosimy opuś. 
cić tę salę.

Apel ten wywołał spore zamie­
szanie, połowa zebranych dzien­
nikarzy natychmiast opuściła sa­
lę, część pozostałych wahała się, 
ale dziennikarski obowiązek 
przeważył dziennikarską solidar­
ność. Pozi" tym interesująca wy­
dawała się pozycja premiera.

Wszedł on na salę po upływie 
kilku chwil potem i  oświadczył, 
iż Zarzuty prasy pod adresem 
rządu są niesłuszne.

—  W  prasie zaczęły pojawiać 
się oświadczenia, że pragniemy 
upaństwowić gazety. Na począt­
ku śmieszyły nas te oświadcze­
nia, gdyż rząd takich projektów 
nie omawiał, nawet talach propo 
zycji nikt nie wysuwał. Mamy 
dość kłopotów z tymi państwo­
wymi przedsiębiorstwami, które 
jeszcze pozostają w  naszej gestii, 
by obarczać siebie nowymi — 
w  postaci gazet. Tym niemniej 
zarzuty pozostają, ktoś sztucznie 
roznieca emocje i robi dużo ha­
łasu wokół tego wydumanego 
problemu. Sprawie nadano ju ż  
rozgłos światowy, mają ją badać 
eksperci zagraniczni z Rady Eu­
ropejskiej.

Premier nie wątpi, że badania 
te wypadną na niekorzyść straj* 
kujących, ale zanim dotrze to do 
światowej opinii publicznej, ten 
wewnętrzny konflikt będzie miał 
negatywny wpływ na politykę 
zagraniczną Litwy.

—  Dlaczego redaktorzy straj­
kujących gazet są niezadowoleni 
z zakończonych przed kilku mi­
nutami negocjacji z przedstawi­
cielami rządu? chcieli wie­
dzieć dziennikarze.

Premier stwierdził, że dziwi go 
to pytanie.

—  Nie wiedzieliśmy, że są 
niezadowoleni. Podczas rozmów 
nie próbowali nawiązać do głów­

nego zarzutu, który wysuwają  
pod naszym adresem. N ie było 
mowy o  tym, że chcemy upańst­
wowić prasę. W ięc naprawdę nie 
wiemy, co jest powodem tak bu­
rzliwej reakcji dziennikarzy.

N a  zakończenie premier za­
pewnił zebranych dziennikarzy, 
że rządowi wystarcza rządowa 
gazeta „Lietuwos Aidas" i nie 
ma on ochoty mieć monopol na 
prasę. W ręcz odwrotnie, jest za 
jak najszybszą prywatyzacja ga­
zet. M ało tego, rząd wyasygnuje 
środki finansowe na poparcie 
prywatnej prasy.

W  sumie konferencja trwała 
niewiele ponad pół godziny, a 
opuszczali ją  dziennikarze z 
uczuciem, że nie wszystko do 
końca zostało wyjaśnione. Stano­
wisko rządu jest jasne, ale jakie 
jest stanowisko strajkujących 
dziennikarzy? I czy strony potrą _ 
flły się zrozumieć, jeżełi jedna 
jest z przeprowadzonej rozmowy 
bardzo niezadowolona, a druga o 
tym niezadowoleniu nic nie wie.
Wczorajszy dzień przyniósł od­

powiedź ną pytanie, jakie jest 
stanowisko dziennikarzy i nie 
tylko ich. Oto w  drugim już-, z 
kolei numerze wydawanego przez 
5 strajkujących gazet pisma „Lai- 
swa Lietuwa" z dn. 6 grudn;a br. 
znajdujemy dwa interesujące oś­
wiadczenia1 —  jedno- w  imieniu 
komitetu strajkowego prasy,' dro­
gie w  imieniu Frakcji Centrum i 
Frakcji L:beralnej. Zamieszczamy 

te dwa oświadczenia w  całości, 
gdyż naszym zdaniem, powinniś­
my się zapoznać ze stanowiskiem 
obu zwaśnionych stron. (Oświad­
czenie Rządu Republiki Litew­
skiej zamieściliśmy wczoraj). O  
dalszym rozwoju wydarzeń bę­
dziemy informowali naszych czy­
telników.

Lucyna DO W DO

nej pomocy politycznej i 
eia moralnego, 
on, przyczyniłoby się 
bilizacji młodej demnwJ1* 
Litwie, JednoczetaieS? 
ca parlamentu litew ik^  
raził dążenie k i e r e j  
publiki do współpracy 
stwaml zachodnimi sfssil 
takich dziedzinach, j ^  r*  
ka, komunikacja, ^  
małych przedsiębiorstw r 
jest gotowa do rozwijaj* 
frastruktury, aby rejaffi 
ła się ważnym węzłem T  
towym, łączącym północ 
chód Europy, podkreślił

„TR IM ITAS" W YSTĄPIŁ W GR1GISZKES

Orkiestra instrumentów dętych 
„Trimitas" zawitała wczoraj do 
Grigiszkes, gdzie zaprezentowała 
obszerny program, na który d o ­
żyło się dużo utworów kompozy­
torów polskich.

Razem z zawodową orkiestrą

wystąpił amatorski  _
zespół taneczny Grtjp Ę l 
mu Kultury.

Imprezę sponsorowało 
litewsko -  amerykafckjr “  
siębiorstwo „Grigiszkes'

Rekolekcje w kościele św. Ducha
„Podnieście głowy i nabierz­

cie ducha1* —  w  dniach 15— 18 
grudnia 1991 r. w  kościele św. 
Ducha w  W ilnie rozpoczną się 
rekolekcje adwentowe <fla mło­
dzieży. Początek w  niedzielę (15 
grudnia) o godz. 13.' Natomiast

w  poniedziałek, wtorek i 
—  Msza św. y  konfereto 
godz. 19.

Rekolekcje prowadzi o, | 
wik Wiśniewski —  
z Sankt-Peteraburga.

Ks. proboszcz parafii św. Di

Sport
N A  PIŁKARSKIEJ „NU CIE "

+  Zgodnie z regulaminem pił­
karskich mistrzostw Europy, dru­
żyna-zwycięzca nie awansuje bez 
gier eliminacyjnych do finału 
kolejnej imprezy, tylko wyzbyta 
przywilejów, musi walczyć. W  
roku 1988, jak wiadomo, mist­
rzem Starego Kontynentu została 
Holandia. Niewie brakowało, aby 
./pomarańczowi" nie wystąpili w  
finałach przyszłorocznych mi­
strzostw w  Szwecji, albowiem u* 
zyskali to prawo dopiero w  oś­
ląt n m pojedynku eliminacyjnym 
rozegranym minionej środy. Dzię­
ki zwycięstwu w  wyjazdowym  
spotkaniu z Grecją —  2:0 Ho­
lendrzy jako zwycięzcy grupy 
V I, będą bronili latem roku 
przyszłego tytułów najlepszej na­
rodowej jedenastki w  Europie

W  ten sposób znamy siedmiu 
finalistów. Są to Anglia, Francja, 
Holandia, Jugosławia, Szkocja 
Szwecja i ZSRR. Ostatnią prze­
pustkę (z grupy V ) najprawdo­
podobniej zdobędzie drużyna 
REN. Niemcy jedną nogą są 
już w  finale, albowiem nawet 
remis 17 grudnia z Luksembur­
giem daje im awans.

+  N ie lada emocje czekają 
miłośników futbolu na całym 
świecie w  najbliższa niedzielę - - 
8 grudnia, a  oczy będą z pewno­
ścią zwrócone na Now y Jork. 
Tam bowiem wyznaczono loso­
wanie grup eliminacyjnych pił* 
karkiego Mundialu, którego fi­
nały odbędą się w  roku 1994 w  
Stanach Zjednoczonych Ameryki.

A by  ślepy los nie zetknął w  
jednej grupie kilku drużyn tnoc* 
nych, te na każdym kontynencie 
zostaną rozmieszczone w  kilku 
koszykach, w  zależności od w y­
ników osiągniętych w  trzech os­
tatnich mistrzostwach świata, a 
grupy będą tworzone losując ze­
społy z każdego koszyka.

X V  mistrzostwa świata zgroma­
dziły na starcie rekordową ob­
sadę. W  eliminacjach zagrają 
bowiem najprawdopodobniej aż 
142 zespoły, o 31 więcej niż w  
mistrzostwach poprzednich. Tło­
czno też będzie na Starym Kon­
tynencie. O  finałowe przepustki 
będzie się ubiegać aż 39 narodo­
wych reprezentacji, podczas gdy 
przed 4 laty liczba ta wynosiła 
33. Wśród nowicjuszy znajdują

się też kraje nadbałtyckie: 
wa, Łotwa i Estonia.

Przed paroma dniami Ufaj 
zwróciła się do FIFA | proi 
przyjęcie jej w  poczet akii 
tej organizacji, a zarazem - 
zezwolenie występu w d i 
cjach Mundialu-94. Sekreta 
neralny FIFA J. Blatter ośn 
czył jednak, że FIFA będati 
gła uczynić zadość tej ] 
dopiero w  czerwcu roku pn 
łego, a stąd Ukraina poda 
jak Gruzja i Chorwacja nie 
dzie mogła wystawić swej 
rodowej drużyny w elimiiug 
do X V  mistrzostw świata.

W  finałach, których goi| 
rzem w  roku 1994 będą S 
Zjednoczone, wystąpią łącznie 
drużyny. USA (jako gofiwi 
i Niemcy (jako obrońca t 
zostały zwolnione od batalii 
minacyjnych, pozostałe 
będą natomiast ubiegać się o 
miejsca w  turnieju eUn*4 
nym.

Stawką zmagań w Europie1 
dzie 12 przępustek, a dc^ 
cięzców dołączą Niemcy. 
Kontynent stracił w poró«* 
z poprzednimi mistrzostwa* 
dno miejsce na rzecz Afry® 
rewelacyjnie spisującej aę* 
nimi laty w  Mundialach. 0* 
Ląd wystawi w  finałach 
lu-94 3 swych reprexent» 
Azja —  2, Ameryka p* 
strefa CONCACAF -  
U SA  (jako gospodarz), 
lia i Oceania I ewenl®̂  
żadnego, gdyż zwycięzca 
baraż z triumfatorem 1 , 
grup CONCACAF. £j

NADBAŁTYKA 1 R
W  Berlinie obradowi ® 

jrres FIDE Ne mocy jMj|| 
w  poczet członków tej ** , 
cji zostały przyjęte 
wa i Estonia, natomia*J~l 
Gruzji, Chorwacji i 
wolono do przyszłej * j
w  Manili występować
FU®. f g H g l

Litwę wyróżniono 
albowiem 28 letniemu u
nowi E. RozentalisowiP*1 
tytuł arcymistrza mię®

W Ustalono też, *  
jedynek o f ź g g l S H H  
wśród mężczyzn Hsgsgffi 
tra?) odbędzie się ^  A f t t 
w Los Angeles, a . 
ród wyniesie I I  1,1 
szwajcarskich. 9
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Ww«*> H fe r i f i g
do i^ ^ i e  przeinaczenie i jej
P ^ ^ l m  razem Ją ‘ " ‘■W” 1*  
^  kośctół podwez-

Apooto*6*  * £  Jak,ul!? 1
» « ua” ^Sc lw ie dwóch Jaku. 

Sdfle podają wsiystkie 
BO Wilnie. Zatem 

^ ^ j a c h  tego przybytku

°S °to  fundacja sakralna Je- 
utawora Chreptowicra, 

r* f l »  WKL będącego kaazte- 
S T 5 b 5w  koleino ztó 
S j d ,  mScistewskim, który 

»ukiszkacb posiada! jedną ze 
M-i-ł duży ba-r

" ? f g  tefofiarował teren i Sto­
l i  rfenięine na wybudowanie 
* i e g o  ko ic i^a  ZtecOto 
.jorowi Zakonu Dominikanów 
i, Kamiiddeinu. Kościół ten zo- 
,1,1 wyświęcony w  1624 roku. 
Niebawem wstał dobudowany 
Uasztorek, w którym początko­
wo prwbywalo 4 dominikanów. 
Chreptowicz klasztor ten też su­
bsydiował Obok był cmentarz, 
na którym wcześniej grzebano 
biedaków bez księdza, teraz mie­
li to za obowiązek czynić księża
dominikanie.

Wojna z Moskwa w. 1655 r. 
obróciła w niwecz tę drewnianą

i

I

i

Ma drodze powrotu 
kolejnej świątyni wileńskiej

wileńską świątynię, jak zresztą 
ucierpiały wtedy wszystkie in­
ne podczas pożaru wzniecionego 
przez Moskali. Dopiero 1684 r. 
ponownie odbudowano ją, jak 
też klasztor. Były znów drewnia­
ne* Wtedy tu się znalazł obraz 
NM P z Dzieciątkiem Jezus, ogło­
szony z czasem jako cudowny. 
Swoją drogą ma on ciekawą his­
torię. Przywieziony został bowiem 
z głębi Rusi przez gen. artylerii 
lit Macieja Korwm-Goftiewskie. 
go. Był umieszczony pierwotnie w  
jego  domowej kaplicy pod Sej­
nami. Potem przeszedł jako 
własność na syna Wincentego, 
przy którym kapelanem był ks. 
dominikanin F. Bieżanowski. Pod* 
czas pożaru posesji obniósł on 
obraz ten dookoła płonącego 

obiektu i pożar ustał. Po tym nie. 
bawem obraz trafił do kościoła 
dominikańskiego w  Sejnach, a 
stamtąd został przewieziony do 
W ilna i umieszczony w  kościele 
św. Filipa i Jakubów. Tu przez b i ­
skupa Brzostowskiego został og­
łoszony uroczyście jako cudow­
ny. Stał w  głównym ołtarzu, no­
sząc odtąd nazwę iako Obraz 
Matki Boskiej Łukiskiej. Obec­
nie taajduje się na terenie W il­
na w  którymś z kościołów.

Faktycznie cudowny ten obraz
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stał się powodem, że polecono 
Zbudować nowy kościół, ale już 
murowany, bo drewniany, niedu­
ży kościół nie mieścił wiernych. 
W  1690 r. więc biskup smoleński 
Eustachy Kotowicz położył pier­
wszy kamień węgielny, a w  1727 
r. ks. przeor Reginald Hrynce- 
wicz dokończył do dziś stojący 
obiekt. Właśnie nad wejściem 
głównym do kościoła do dziś zo­
stały ślady malowanej aMresco 

''kopii tego obrazu znajdującego 
się w  ołtarzu głównym w  swo­
im czasie, postać Matki Boskiej 
ubrana była w  szacie ze srebra 
pozłacanego, z koroną na głowie.

W  1739 r. stanął też ponownie 
klasztor dominikanów, w  czym 
zasadniczo pomógł im finansowo 
wojewoda wileński książę Ka­
zimierz Sapieha, ale nie tylko on. 
Kolejne klęski na kościół spadły 
podczas insurekcji. Kościuszki, 
którą w  W ilnie dowodził Jakub 
Jasiński. Po upadku powstania 
książę Repnin skasował wileńs­
kie- szpitale, oprócz Sawicz i Bo­
nifratrów, na to miejsce w  1799 
•powołując jako jeden szpital ge­
neralny św. Jakuba —  właśnie 
kosztem tamtych -  oraz przezna­
czając na cele szpitala koszty 
pobierane za użytkowanie mostu 
Zielonego. Sqpkal, oczywiście, 
upadł i dopiero za kolejnego gu­
bernatora Rimskiego-Korsakowa 
trafił pod opiekęSiótr Miłosier­
dzia. One szjpital postawiły na 
nogi, był w  nim oddział akuszer- 
ski, szkoła felczerów, istniała 
własna apteka.

Odwrót armii Napoleona w  
1812 r. zamienił kościół w  laza­
rety. Wtedy też tu na cmentarzu 
najwięcej pochowano zmarłych

—  ofiary odwrotu Francuzów. Po 
powstaniu listopadowym po 
kilku latach nastąpiła kasata za­
konów, po czym dominikanie 
zmuszeni byli opuścić kościół, 
przeszedł on pod opiekę księży 
diecezji. 9zpKal był prowadzony 
nadal. Po powstaniu styczniowym 
przeszedł przezeń m.in. raimy 
Zygmunt Sierakowski na swoją 
męczeńską śmierć. Przed ostatnią 
wojną kościół, jak szpPa*, nadai 
były czynne. Kościół ponownie 
należał do dominikanów, z tym 
że losy powojenne znów były 
dla n^cb niełaskawe. Zakon nie 
został reaktywowany dotąd, cho­
ciaż na Litwie mieli oni wiele 
klasztorów. Obecnie jedynym 
w kraju dominikanem litewskim 
pozostał ks. Jonas Grigajtis, pro­
boszcz parafii w  Szumsku. W łaś­
nie ks. Grigaitis (o. Dominik) z 
ramienia historycznych gospoda­
rzy (przed wojną zaczynał kap­
łaństwo w  tym kościele u pro­
boszcza ks. Piekarskiego) trzyma 
pieczę nad przebiegiem obecnie 
prowadzonyth tu prac, mocno 
zaawansowanych i faktycznie się 
finalizujących. Miejmy nadzieję, 
że rychło kościół powoła swych 
wiernych na modły.

Pracami kieruje Algirdas Gri. 
galiunas, pracownik Instytutu 
Konserwacji Zabytków. Roboty 
zarówno przy odnowieniu 
wnętrz ołtarzy, ścian, sklepień
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trwają pełną parą. Zostały już 
wykonane 2 ogromne żyrando­
le, nb. wykonał je  pracownik 
tychże pracowni konserwacji za­
bytków metaloplastyk Ryszard 
Gawerski, jak też przy restaura­
cji polichromii zaangażowany jest 
tony znany nam fachowiec Cze­
sław Połoński. Zresztą pracuje 
tu cała brygada ludzi. Podobnie 
prace trwają na zewnątrz przy 
uporządkowaniu terenu przykoś­
cielnego, cementuje się, układa 
chodniki itp. Gdzie indziej w  
pracowniach restauruje się też 
obrazy sztalugowe z kościoła 

Zanim się ponownie wyświęci 
kościół, zanim się odbędą w  
związku , z tym uroczystości, 
przypomnijmy, że jest to kościół 
w  stylu barokowym, jednonawo- 
wy, z beczkowym sklepieniem, 
o pięknej imponującej fasadzie 
z dwiema wieżami. M a długość 
60 m, szerokość 30 m, może po. 
mieścić około 900 osób. W  koś­
ciele znajdowały się m.m. obra. 
zy fundatora J. L. Chreptowicza 
przeora dominikanów, który 
kończył budowę kościoła, w
tarzu N.P. Różańcowej — __
raz św. Jakuba, malowany przez 
F. Smuglewicza, w  ołtarzu 
Jana Chrzciciela —  malowany 
przez Lampiego obraz Chrystusa 
błogosławiącego dzieci. Polichro 
mii poprzedniej w  latach 30 <* 
konał Jerzy Hoppen. Kościół 
jedyną kaplicę św. Jacka, 
której do dziś zachowała się ... 
gura tego dominikana' zdjęta (by­
ła Już stara, uszkodzona) z jego 
pomnika w  1901 ■ r. w  zamian' za 
ustawioną tam nową wyrzeźbioną 
przez B. Bałzukiewi cza.

Danuta WEROWSKA

N A  ZDJĘCIACH: wieżyce koś­
cioła św. Filipa 1 Jakuba; al-fn 
sco cudownego obrazu Matki 

Boskiej ŁuklsideJ (w  dzisiejszym 
stanie) nad głównym wejściem 
do kościoła; tablica znanemu 
chirurgowi Wilna H. Jundziłłowi.

Fot. Bronisława 
Kondratowicz

A ziemia ta inna,
tiż warszawska, lwowska...
de wiSrfr/r^ meQty ^ochoćz^ z artykułu „Mikrofon w  klima- 
rofc i93Q Y m ’ ^ a z a ł  się przed wojną w  Radio-Informatorze na 
stawiania v!!P* ^ ^ S e n tn a  treść, nieszablonowy sposób przed*
^czesnei u ° wszyat^ic^ rozgłośni radiowych na terenie 
teatrajogJ bogaty zestaw zdjęć czołowych postaci życia
cą. Są muzycznego, literackiego —  jest lekturą fascynuj ą- 
leńcy Poznawcze i... z łezką. Gdzież ci ludzie... Ci zapa-

każdej rozgłośni z osobna? 
aikoyyj nirfrw?11̂ 826 *ra8*nenty pragniemy przypomnieć Czytei- 
inoej ni* zaledwie imiona ludzi, którzy działali na ziemi

warszawska, lwowska czy krakowska
^?V*ta _nuk j_  . . , . . . . .

się dostroić, przesiąknąć specy­
ficznym klimatem miasta, usza­
nować jego godność inaczej 
doczeka się zarzutu, że jest 
„nietutejszy” i straci kredyt zau­
fania.

Mikrofon, jedna z najwięk­
szych nowinek X X  wieku, mu­
siał więc tu stać się s z punktu 
„tutejszym". Rozgłośnia ma 
więc dwa rodzaje słuchaczy, 
musi pogodzić potrzeby miesz­
kańca prowincji. i „gusty” wil-

Crtf |ll c*u^° do zwiedzę- 
Jtolce “ a«aoiu Bazylianów,Bazylianów, 

jdzie mlesz- 
-4-n | zacisznym

i>rz®d Zamkowej okno,

Jus* C 
fr»nI

Wot. Ł i/  ’ ‘u piorun ugodzili 
t?1 V  A 11114 Ma-
11 o f i a r o w a ł  Ser.

^ to ie  dopiero od- 
hiiakoŁ tego 

►1» “  ^ogie Polakowi.
nt."S?yin mleSc1' "  I  

L -  tu ijIK P  chłód muzeal- 
to S T ® 044, tr»dycla i 

w pyłach miesz- 
« *  żywego. His- 

vrpł \  nogami, w  
4,t#klerz^yc,k zaułków, w 
t^^rftftLS^kańców.♦S? " S e “ pchni,iie »»

ciche Wilno 
iau ^  nie rSJ°ieństwem his- 
Ku u* nłJ. nowoczesności,
^  nowinek.

zamieszkać, musi

nłantna’.
Wystarczy przeczytać listy; 

jakie stale napływają do 
skrzynki ogólnej, aby wyrobić 
sobie pogląd, że praca dla wsi 
jest zadaniem niesłychanie 
wdzięcznym. Jak tam się słu­
cha audycji. Głośniki są oblega, 
ne, słuchawki rozszczepiane na 
połowy, nie przepada żadne sło­
wo! Toteż —  mimo sukursu Ba­
ranowicz —  Rozgłośnia Wileń-

przez kierownika programu p. 
Łopalewskiego „kurs na wieś". 
Obok wieczorynek, przygotowa­
nych przez doskonały zespół 
„Kaskady” z Adwerdką i Dzia- 
dźką Adolfem —  rodem bądź co 
bądź z miasta-.—-  częste są au- 
dycje, jakie wieś gotuje dla wsi.

Przyjeżdża na zaproszenie Ra­
dia kilkadziesiąt osób z głuchej 
wioski —  po raz pierwszy do 
miasta —  1 powierza mikrofono­
wi folklor najczystszej wody, 
bez żadnej stylizacji i literackich/ 
zafałszowań. Płyną piosenki, sło­
wa zgrzebne, proste, słuchane 
przez nieufnego tutejszego chło­
pa ze wzruszeniem. Toć to jego 
kum, jego córką, jego dziadżka 
„wystroili wieczorynka" 1 prze­
syłają mu pozdrowienia.*.

Wspólną płaszczyzną kultural­
ną dla wsi, miasteczek i Wilna —  
niejako dokumentem jedności 
dzielnicowej —  |4śt ciekawa, 
wiecznie w  tematy bogata rub­
ryka „Z naszego kraju". Po ko­
lei przewijają się tu opisy 
mieścin.

Radio spopularyzowało pięk­
ne wileńskie obchody regional­
ne, „Kaziukl" i kiermasze od­
pustowe.

A  ziemia to inna, n'.ż warszaw­
ska, lwowska czy krakowska. 
Wilnianin-inteligent —  ten, któ­
ry zapłaciwszy 50 gr za kawę,

przeczyta od deski do deski 
dwóch tutejszych r  wszystkich 
„napływowych" gazet, wilnianin, 
który chodzi do teatru, uczęsz­
cza . na odczytowe. imprezy, 
„środy Literackie" i 'godzinami 
debatuje nad każdym wyciętym 
przez magistrat drzewkiem 4 
interesuje się wszystkim. Jego 
kontemplacyjnemu W  natrojowi 
najbardziej odpowiada ton po­
ważny, rzeczowy. To też rubryka 
„Nowe Wiersze", będąca rewia 
miejscowych sił literackich, re­
cytacje nowel, poezji i fragmen­
tów powieściowych pisarzy wi­
leńskich —  cieszyła się popular­
nością wśród słuchaczy. Rubryka 
ta - chłonna dla wszystkiego, 
co w  Wilnie pod tym wzglę­
dem najwartościowsze — speł­
nia przede wszystkim opiekuńczą- 
rolę wobec jej autorów, ludzi 
przeważnie młodych.

Tytularną pozycją Rozgłośni 
Wileńskiej są jej „Kukułki*. I . 
one oczywiście mają swoją. his­
torię Qraz tradycję. Korzeniami 
tkwią w-- akademickich , .fcywYCh 
gazetkach”. Początkowo saty­
ryczne lokalne gawędy —  po­
tem rozrosły się, przeniosły do 
śe-l słynnego kabaretu literaćko- 
artystycznego „Smórgonia" / —  I 
otrzymały muzykę i szersze ra­
my -  - i wreszcie wpłynęły do 
fali ogólnopolskiej, zachowu­
jąc zawsz© charakter umiarko­
wanej satyry, stroniąc od poli­
tyki i łatwych aktualiów.

Ojcowska piecza Tadeusza 
Szeligowskjego i Stanisława Wę- 
sławskiego wyposaża każdą „Ku­
kułkę” W piękną oprawę muzy- 

Wsnńłdziałanie słowa z

dźwiękiem osiągnęło w  „Kukuł 
ce" najwyższy chyba kunszt 
sztuki mikrofonowej. Obaj mu­
zycy dbają nie tylko o poziom 
piosenek, ale o każdy „kleks 
muzyczny", o tonację rozgardia­
szu, o te wszystkie cudeńka 
dźwiękowe, jakie się w  Kukuł 
ce ’1 wyczynia.

Krystalizacja programu muz 
ki żywej w  ..Rozgłośni Wile 
skiej osiągnęła formy, możliwe 
i zrozumiałe tylko na gruncie 
kresowym, gdzie w  epoce przed* 
radiowej „muzykowaniem do 
domach" zabijało się głód artys­
tyczny i nudę cichych wieczo. 
rów. Istniejący w  Wilnie od kii; 
ku lat Klub Muzyczny, powstały 
z inicjatywy kierowników miej­
scowego Konserwatorium. Sta- 
nisława Szpinalskiego i Tadeusza 
SŻeligowskiego —  znalazł dosko­
nałego sprzymierzeńca w Radipi 
Zorganizowano wspólnymi 4^pmi 
Orkiestrę Symfoniczną i Smycz­
kową, którymi dyryguje obecnie 

> Kazimierz Hordulak.
Kaliber lżejszy, rozrywkowy w  

programie wypein.a coraz ^zęś, 
ciej słyszana na fali ogólnopols­
kiej Orkiestra Rozgłośni pod dyrJ 
Edwarda Ci ukazy. Pracowity zes­
pół fest — można powiedzieć -| 
„do tańca i do różańca". ® a , 
.śpiewa, stanowi zdyscyplinowane 
arono aktorskie, ma doskonałych 
solistów, pisze teksty wieczory-1 
nefc —  a w  ustawicznym poszu­
kiwaniu jak najbliższego kontak­
tu ze słuchaczem wiejskim, wy­
syła w  teren „zbieraczy", którzy 
zapisują melodie, facecje i po- 
gwarki ludowe...

Opr. H. J. |

m



melitów Bosych z Niższym Se­
minarium...

Mimo niezliczonych zajęć, któ­
re pełnił jako przeor czemień- 
ski przy klasztorze wadowickim, 
o. Rafał nie zapominał o modli- 
dwie. Wspó&racia nazywali go 
v.chodzącą modlitwą". N  e prze­
stawał bowiem powtarzać: „Na­
szym podstawowym zadaniem w  
Karmelu jest rozmawiać z Bo­
giem w  kafcdej chwili".

...Strudzony życiem, ale 
pełen radości 15 listopada 1907 
roku ojciec Rafał od św. Józefa 
—  Józef Kalinowski w  klaszto­
rze wadowickim oddafe ducha 
Bogu. Ludzie zgromadzeni tego 
dnia przy furcje klasztornej za­
częli mówić:

„Św i ę t y  u m a r ł "
Ojciec Rafał-Józef Kalinowski 

za świętego był uważany jesz­
cze za żyda. To zresztą było
powodem w  1864 r. zamiany
kary śmierci, na którą został
skazany jako minister wojny,
na 10 lat katorgi syberyjskiej. 
„Sami moskale mówili, że to 
święty | Polak —  pisze o. W a ­
cław Nowakowski, towarzysz
niedoli Kalinowskiego. —  Takie 
przekonanie o nim uchroniło go 
od szubienicy. *- M urawjow
chciał go powiesić, ale jeden
generał tłumaczył mu, że Pola­
cy takie o Kalinowskim mają 
przekonanie, a nawet i znający 
go moskale, że jeśli go powie­
szą, to będą mieli świętego 
męczennika....".

A  oto, jakie świadectwo po­
zostawił profesor Benedykt Dy­
bowski, przyjaciel J. Kalinow­
skiego, osoba niewierząca: „Je­
śli kto może być za świętego 
uznany, to w  pierwszym rzę­
dzie ksiądz Rafał. M iał on wszy­
stkie przymioty anioła, a ani 
jednej 'z  wad człowieczych. Je­
go tolerancja .anielska, jego "mi­
łość ludzkości, jego wyrozu­
miałość, jego uszanowanie dla 
obcych poglądów etc., etc., czy­
niły z niego człowieka tej mia­
ry, jakiej dzisiaj nie spotykamy 
wśród ludzi pokolenia niniej­
szego".

Natomiast miłość Kalinowskie­
go względem wszystkich, alt­
ruizm, przykładność sprawiły, że 
współtowarzysze -  zesłańcy do 
swych modłów dołączali wezwa­
nia: „Przez modlitwy i zasługi 
Józefa Kalinowskiego, wybaw  
nas Panie!".

Jednak z oficjalnym uznaniem 
ojca Rafała za świętego trzeba 
było jeszcze zaczekać. W  latach 
30 rozpoczęto proces beatyfika­
cyjny. 22 czerwca 1983 roku w  
Krakowie na Błoniach ' papież 
Jan Paweł II ogłosił Ojca Rafa­
ła Kalinowskiego Błogosławio­
nym. Następnym i ostatecznym 
etapem była kanonizacja. Nie 
była ona jednak możliwa • bez 
cudu. I cud się stał.

Przed kilku laty 9-letni chło­
pak trafił pod samochód. Był to 
Aleksander Roman z W adow ic  
Po przywiezieniu go do szpitala 
stwierdzono stan beznadziejny: 
miał czaszkę zmiażdżoną: Żaden 
chirurg nie chciał zgodzić się 
na operację. Dał się namówić 
jedyny, nie cieszący się zresz­
tą lepszą renomą. Operacja chi­
rurgiczna została wykonana, ale

„chodzącą modlitwą"

N A  PIELGRZYMKI SZLAKU 

WILNO— RZYM

17 listopada 1091 roku po­
większyło się grono świętych 
polskich. W  poczet świętych 
obok Stanisława, Wojciecha, 
Jana Kaniego, Kazimierza, 
Andrzeja Bo boli, Maksymilia­
na Kolbe 1 Alberta Chmielo­
wskiego ' został zaliczony św. 
Kalał Kalinowski.

Kim był nowy święty? Studen­
tem, inżynierem, wojskowym, 
powstańcem, Sybirakiem, wy­
chowawcą,' zakonnikiem, trzy­
krotnym przeorem klasztoru, 
kierownikiem duchowym... Był 
także jednym z nas, tych, któ­
rzy codziennie zajęci własnymi 
sprawami, kłopotami i radościa­
mi przemierzają ulice miasta 
Wilna, tych, którzy przycho­
dzą modlić się do kościoła po- 
dominikańskiego. Był wilniani­
nem i naszym współparafiani- 
nem.

Józef Kalinowski (w zakonie 
Rafał od św. Józefa) urodził się 
w Wilnie 1 września 1835 roku.

- Rodzina Kalinowskich mieszka­
ła przy ulicy św. Ducha. Pierw­
sze więc lata życia Józefa upły­
nęły wśród dobrze znanych nam 
kamieniczek naszej Starówki. W  
Wilnie też, mając 9 lat, rozpo­
czął naukę w  Instytucie Szlache­
ckim. Następnie były studia 
w  Wojskowej Akademii Inżynie­
ryjnej w  Petersburgu, a po ich 
ukończeniu, po otrzymaniu ty­
tułu porucznika-inżyniera udał 
się na Ukrainę, aby wytyczać 
szlak linii kolejowej. Po zawie­
szeniu prac związanych z linią 
kolejową, J. Kalinowski został 
przydzielony do twierdzy w  
Brześciu Litewskim, gdzie otrzy­
mał stopień kapitana sztabu w  
armii carskiej. W  Brześciu Jó­
zefa Kalinowskiego zastał rok 
1863 i Powstanie Styczniowe.

Jako wojskowy rozumiał, że 
powstanie jest skazane na po­
rażkę. Uważał też, że „Ojczyzna 
nie krwi, lecz - potu potrzebu­
je". Przy tym jednak nie po­
trafił pozostać bezczynnie. Zde­
cydowanie złożył dymisję, opu­
ścił armię carską i dołączył się 
do powstańców. Pod warunkiem, 
że nie będzie musiał nigdy wy­
dać na kogokolwiek wyroku 
śmierci, przyjął od Rządu Naro­
dowego w  Warszawie stanowi­
sko ministra wojny przeciw Ro­
sji w  Wydziale Wykonawczym 
Litwy. Przyjął to stanowisko nie. 
po to, by brać bezpośrednio 
udział w  walkach, tylko w  celu 
ratowania współtowarzyszy przed 
zgubnymi krokami, a po stłu­
mieniu powstania, wzięcia winy 
na siebie. W  marcu 1864 roku 
Józef Kalinowski został areszto­
wany, otrzymał wyrok śmierci,/ 
ale zamieniono go na 10 lat ka­
torgi syberyjskiej.

PRZEZ SYBERIĘ 
DO KARMELU 

Powołanie życia zakonne­
go Józef Kalinowski odczuwał w  
swym sercu jeszcze w  Wilnie. 
W  zrealizowaniu go przeszko­
dziło jednak aresztowanie. Dzie­
sięcioletnie zesłanie było więc 
wielką próbą. Niełatwo było 
wierzyć, że przetrwa, przeżyje, 
odzyska wolność, zostanie zakon­
nikiem, czy kapłanem wówczas, 
gdy inni rezygnowali z życia,

Nazywano
poddawali się rozpaczy, robili 
wszystko, by zapomnieć o rze­
czywistości. A le Kalinowski był 
już mnichem, w  duchu, zanim 
stał się nim w  istocie. Codzien­
na Msza święta, modlitwa, przy­
jęcie Najświętszego Sakramen­
tu, głęboka asceza, służba bliź­
nim —  tak wyglądał jego dzień 
na zesłaniu.

Z  modlitwą łączył czyn. Umiał 
odstąpić bliźniemu koszulę, 
chleb l pieniądz teź A  gdy 
widział, że jego szczupłe zapa­
sy są na wyczerpaniu, nie wsty­
dził się pisać do ojca i prosić 
o pomoc: „ W  kraju zawsze ła­
twiej o grosz —  pisał w  jednym 
z listów —  niż na Syberii, a 
obojętnym tu być trudno".

W  1874 roku Józef Kalinowski 
otrzymał zwolnienie z zesłania. 
Paszport, jaki mu wręczono, po­
zwalał osiedlić się w  Kongre­
sówce, w  Galicji, wyjechać na 
Zachód, ale niestety, zabraniał 
udać się do swoich, do rodzin­
nych stron, zamykał na zawsze 
drogę do Litwy. Dlatego przyj­
muje propozycję podjęcia się 
opieki nad młodym księciem 
Augustem Czartoryskim, synem 
Władysława rezydującego w  Pa­
ryżu. Jednaj 'po trzech latach 
opiekę nad chłopcem przekazuje 
jednemu z . polskich księży/ 
zmartwychwstańców. Sam nato­
miast udaje się. do furty klasz­
toru" Karmelitów Bosych w  Lin- 
zu w  (Austrii. M iał wówczas 42 
lata.'

Po upływie kilku miesięcy Ka­
linowski przyjął habit karmell- 
tański, przybierając zakonne 
imię brata Rafała od św. Józefa. 
W> rok później złożył pierwsze 
śluby, a po złożeniu wieczy­
stych w  1881, posłano go do 
jedynego klasztoru karmelitań- 
skiego na ziemiach polskich,, do 
Czernej.

Klasztor czemieński liczył wó­
wczas 8zakonników kapłanów, 
6 braci zakonnych i 3 nowicju­
szy. I ta wspólnota z ojcem 
Rafałem na czele stała się pod­
stawą odnowy Zakonu Karmeli­
tów Bosych w  Polsce. W  celu 
odnowy zakonu o. Rafał założył 
też w  Wadowicach Klasztor Kar-

W  ciągu następnych J 
dni w  Rzymie odbyły &  
cze dwie msze d z ięk u j] 
Bazylice Sw. Pawła z 
Episkopatu Polskiego, 
iw kościele Sw. Pankiaei 
Papieskim Fakultecie Tu, 
nym „Terezjanum", 
brował Generał Zakonu 
tów Bosych o. Kamil 
Podobnie jak ta pierwej 
one godne osoby świętej, 
celebrowane przez kilin*  ̂
Ży z udziałem tysięcy irig.

Zakończyły się uroczy*^ 
Czernej 24 listopada, w i  
rze, do którego przybył 
110 laty o. Rafał, j|| 
cmentarzu klasztornym 
czątfcowo też został podt 
ny. Obecnie doczesne na 

. .0-  Rafała są złożone w d 
specjalnej kaplicy 
ku czci świętegb. A  na mir 
pierwotnego grobu, na oh 
rzu, stoi dzisiaj duży, braa 
powstańczy krzyż, a u 
stóp leżą prawdziwe, kute 
dany.

Po pięciodniowym' pobji 
Rzymie tak wypełnionym 
załymi budowlami przekuć 
cymi wyobraźnię ludzką, 
statycznymi kościołami i 
likami szczodrze lu R g  
marmurami 1 złotem, -  a i 
cych stając, człowiek się 
w  Klasztorze . Czemiefokia 
czuliśmy dom — | cichy, i 
ny, wypełniony modlitwą 
dością. Dom, w  którym i* 
ciec, a przy jego boku fest 
sze bezpiecznie i pewnie.

W  czasie uroczystej 
świętej w  malutkim ko 
klasztornym wspólnie w  
cze dziękowaliśmy 3 za j 
łaskę, jaką otrzymał K* 
Litwa, Polska i cały świU.

Sw. Rafał od św. Jo||§ 
nowski fest pierwszym f! 
lat karmelitą kano«ig| 
po św. Janie od Krzyn 
stal ogłoszony patronen 
nych czasów i ziem & 
nich. Czyli —  naszym r 
nem. Bowiem jak n® 
swoim życiem o. R“ '“ 
służyć jako przykład & 
wszystkich: ludzi młodyC“_
rszych, wojsko wy dl i || 
rów, ludzi świeckich i 
służyć jako przykład 
łości, wiary i modli 
dla niego była czymś 
totnym: „Świat
może mnie pozbawić 
—  ale zostanie jedna • 
dla niego niedostęp**8, 
twa!".

<Cd?)Aleksandra

Życiorys Sw. o. 
Kalinowskiego został op g 
na podstawie książki  ̂
pana T. PraśWewic* ( 
„Przez Syberię do 
ołtarze". >

N A  ZDJĘCIACH? 
św. Józefa (zdjęci* p j 
30 marca 1897 
św. Rafała 
Czernej. Grupa 
Wilna z cudownie 
Olkiem na placu *

7 g ru d n ia  1991 r.

Go
stan chłopca nie rokował nadal 
nadziei żyda. Wówczas zrozpa­
czona matka zwróciła się dp o. 
Rudolfa, karmelity, a ten ogło­
sił nowennę —. dziewięciodnio­
we modły, prosząc o wstawien­
nictwo bł. ojca Rafała. Przez 8 
dni. nie było żadnych zmian. 
Dziewiątego Olek poprosił... jeść.
Z  Rzymu została zaproszona 
specjalna komisja, która po 
zbadaniu chorego jednogłośnie 
orzekła, że to było cudowne 
uzdrowienie, wbrew prawom 
natury.

UCZTA, N A  KTÓRĄ  
N A S  ZAPROSIŁ

17 listopada br. z  rana piel­
grzymi z całego świata, a także 
my z W ilna, stanęliśmy na naj­
większym placu otoczonym czte- 
rorzędową kolumnadą uwień­
czoną postaciami świętych, na 
placu św. Piotra, który może 
zmieścić 400 tysięcy osób. Za 
chwilę mieliśmy wejść do Ba­
zyliki Sw. Piotra —  największe­
go, najbardziej imponującego 
kościoła chrześcijańskiego, agor- 
ca świata katolickiego i wziąć 
udział w  uroczystościach kano­
nizacyjnych. Być świadkami 
chwili ogłoszenia przez papieża 
Jana Pawła II Błogosławionego 
Ojca Rafała Świętym.

Byliśmy u progu niecodzien­
nych przeżyć. N ie  każdego dnia 
bowiem Bazylikę zalewają wszy­
stkie światła 1 w  gronie 20 ty­
sięcy wiernych, sióstr i braci 
zakonnych, księży, biskupów, 
kardynałów przybyłych z całe­
go świata, głów państw litew­
skiego i polskiego, można ucze­
stniczyć w e Mszy świętej, którą 
celebruje nad grobem św. Pig- 
tra Namiestnik Chrystusa.

Nawet wówczas, gdy zajęliś­
my swe miejsca w  Bazylice, bli­
sko ołtarza, z trudem wierzyliś­
my w  rzeczywistość. Błądząc 
nieufnym wzrokiem po ogrom­
nej, przepięknej, pełnej maje­
statu świątyni, w  której by się 
mógł zmieścić Klasztor Jasno­
górski włącznie z wieżą, każ­
dy w  duchu dziękował dla Świę­
tego Ojca Rafała za ucztę, jaką 
zgotował i że zaprosił nas na 
swoje święto.

Zbliżała się godzina rozpo­
częcia mszy. Do ołtarza przy­
bliżył się papież Jan Paweł II. 
Ten człowiek, który wszędzie, 
gdzie się zjawia, wzbudza nie­
opisaną radość, był teraz bar­
dzo blisko nas. Niektórzy szczę­
śliwi już za kilka minut mieli 
przyjąć z Jego rąk Komunię 
Świętą, otrzymać osobiste bło­
gosławieństwo. Inni zostaną 
uszczęśliwieni dnia następnego 
w  czasie audiencji, gdzie Ojciec 
Święty będzie chciał przywitać 
się z każdym osobiście, albo 
przynajmniej spotkać się wzro­
kiem. a przy nas zatrzymać się 
na chwilę dłużej i powiedzieć 
między innymi: „Polacy z W il­
na. trzymajcie sięM.

Msza Święta Kanonizacyjna 
była odprawiana we wszystkich 
językach. A le  to nie przeszko­
dziło rozumieć się nawzajem. 
Odwrotnie. Pomogło odczuć 
wspólnotę, do której należymy 
i prawdę, że Bóg jest jeden, a 
przed Bogiem Wszyscy są rów­
ni.
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Snfków, bo urzędnicy ci —  
Ważnie operatony kompu- 

®>n«lu obUczeni0- 
J L '  który wykonuje pracę ą  

Ł  iobofflikńw t pracowni- 
* 7  U nas natomiast nie ma 

tylko nowoczesnego sprzętu, 
| baidzo wielu towarów w

jęach. Więc nie możemy so- 
, pozwolić ija utrzymanie ol- 
tymiego aparatu zarządzania, 
parny skierowywać większą 
pć ludności do konkretnej 
icy w fabrykach, czy na roli. 

na ratie ministerstwa trze- 
i w szwach od nadmiaru 

cewników, a produkcji nie 
Np. do niedawna „dystryfou* 
p$dn jaj" zajmowało się 

nśteretwo handlu, cały szereg 
lądów handlu - -  miejskich, 
ooowych. Dziś trochę tego u~ 
o, ale...
Zsaęłiśmy obliczać rentowa 
c tego czy innego stanowis- 
sprawdzać, czy jest potrzeb* 
ale kumoterstwo nadal kwit. 
Zwalnia się jednych i inni 
i odchodzą w poszukiwaniu 

N  płatnej pracy. Odchodzą 
** ci dobrze usytuowani, bo 
I  ^  interesy,. Odchodzą, 

również ślusarze, freze- 
nolane. Zakładają p0 do­
li prywatne warsztaciki, stru* 
iswiątk’. robią metalowe o r

byki muszą 
medaliki?

dóbki, których pełno po baza­
rach.

Inni otwierają własne sklepi­
ki, w  których zbywają ozdoby, 
lub sprzedają, co się nawinie pod 
rękę. Jeszcze inni puszczają się 
na saksy —  z kilkudniowymi 
wizytami cło Polski, Finlandii, 
Turcji. Przywożą stamtąd mydeł­
ka, proszki do prania, kredki do 
warg, cienie do powiek, sweter* 
ki. To się im opłaca robić, bo  
przy deficycie naj zbędniej szych 
towarów, wszystko rośnie w  ce­
nie, wszystko się wykupuje.

Rozumiem, że mamy trudny o ' 
kres łamania starych systemów, 
że z czasem wszy&tko się jakoś 
ułoży. Więm, że żona o drobnej 
konstytucji może pracować na 
budowie, a  le j mąż.—  rosły dąb 
niańczyć dzieci. N ic złego , w 
tym nie ma. A le  gdy tych „dę­
bów" wyrasta coraz więcej, by­
najmniej nie tam, gdzie powinny 
rosnąć —  zmusza to do zasta­
nowienia.

Rośli policjanci pilnują skle­
pików komisowych „na dwie 
dziurkiu. Siedzą rozparci w  fo­
telach i ziewają z nudów. Pul­
chni biznesmeni uwijają się w  
„dżinsowych mundurkach" po 
bazarach, proponują to i owo  
przywiezione z saksów. M ają  
doskonale rozwiniętą muskulatu­
rę, są pełni sił witalnych, a 
sprzedają bzdurki. Ja rozumiem 
babuikę, która musi sama siebie 
wyżywić i trawi dni na bazarze, 
ale —  zdrowe byki sprzedające 
medaliki! Nonseńs.

Ktoś może powiedzieć, coż, je­
żeli ci biznesmeni, policjanci 
mogą z tego przeżyć - - to ich 
sprawa. Owszem, ale jeżeli mu­
simy czekać w  kolejce na sedes 
po dwa lata, jeżeli nam z kranu 
kapie woda, bo brak elementar­
nej uszczelki, jeżeli nie możemy 
kupić normalnego przełącznika 
do lampy —  to ty wyraźnie coś- 
,nie gra i państwo powinno się 
nad tym zastanowić .

Ja 5'ę na tym nie znam, ale

H

głos wewnętrzny podpowiada mi, 
że musi być,jakaś regulacja siły 
roboczej, aby zdrowy rolnik nie 
rzeźbił całymi dniami świątków, 
lecz pracował na roli, w  takich 
warunkach, jakie na razie są, 
aby ślusarz nie powielał do znu­
dzenia metalowych motylków, a* 
le robił nam te przeklęte krany, 
śrubki, przełączniki, inne detale, 
.z których braku wysiadają lam­
py, telewizory, wanny itp. M ó­
wicie, że nie opłaca się? Bzdury 1 
Spytałam jakoś na bazarze, ile 
kosztuje przełącznik do lampy 
stojącej, powiedziano* 15 (!) rb, 
stary kran do łazienki —  150 rb. 
W ięc  proszę mi nie mówić, że 
otwieranie warsztatów rzemieśn.- 
czych produkujących najniezbęd­
niejsze rzeczy gospodarstwa do­
mowego —  nie opłaca się.

Globalna centralizacja i spec­
jalizacja produkcji w  czasach 
stagnacji zdemoralizowała nas. 
Zapomnieliśmy, że te wszystkie 
gospodarskie drobiazgi powinni 
produkować właśnie rzemieślnicy, 
a nie fabryki broni. Czy nie 
można by zrobić małych zakła­
dzików, warsztatów do produko­
wania różnego rodzaju detali? 
Czasem potrzebna jest do tego 
zwykła wiertarka, mała obrabiar­
ka, z których produkcji republi­
ka przecież słynie.

Cały szereg towarów zniknął 
ze sklepów. I nie wiadomo dla­
czego. Gdzie to widziane, żeby 
na L5twie nie było jaj! N ie ma 
bateryjek tzw. paluszków do od­
biorników radiowych, walkma­
nów, nie ma przełączni­
ków elektrycznych. N ie wi­
dz'my swetrów produkcji „Werip- 
stasu", czy „Wilii". A  jeżeli na- 
sze „Szilelisy" cieszą się taką po­
pularnością, to czy nie można 
by rozszerzyć produkcji, aby ich 
wystarczyło nie tylko na eksiport 
ale i dla nas?

...Czy opuszczając ciepłe miej' 
sce przy biureczku zawsze myśli­
my o pożytku naszych nowych 
zajęć dla państwa? Śmiem twier­
dzić, że tych, którzy szukają
pracy ,z tego punktu widzenia 
-t— są jednostki. Reszta goni Tc 
rublem. Nie ma płupich.

Barbara ZNAJDZH.OWSKA  
—Zdjęcie W . Janczuro
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szczęście dla kobiety —■ to ro­
zumieć, iż jest to nieszczęście.

Sfiren Klrkegaard 
W ielu wynosiłoby swoje żony 

pod niebiosa, gdyby byli pewni, 
że one tam pozostaną.

(Francuskie)
Kobiety staranniej • się stroją 

dla nieprzyjaciółek niż dla przy­
jaciółek.

(Anonimowe)
U  złego męża, żona zawsze 

głupia, brzydka.
(Rosyjskie) 

Kobieta zrobi z niczego kape­
lusz, sałatkę i scenę małżeńską.

(Francuskie) 
Stopę życiową kobiety pozna­

je się po jej rękach.
Kobieta to zagadka. Mężczy­

zna, który rozwiąże tę zagadkę, 
powinien w  nagrodę zostać ka­
walerem.

Kobieta winna być jak herba­
ta słodka, mocna i gorąca.

(Anonimowe)

Warto wiedzieć

Cudowne właściwości miodu
Miód jest niezwykle bogaty, 

jeżeli chodzi ó  składniki niezbę­
dne do funkcjonowania organiz­
mu. Posiada związki manganu, 
żelaza, miedzi, fosforu, potasu, 
wapnia, krzemu, fluoru, zawiera 
też większość witamin ^  A , BI 
B2, B6, C. D, H, K, PP i kwas 
pantetonowy. Dlatego też pomaga 
przy wielu schorzeniach, szcze­
gólnie żołądka 1 dwunastnicy. 
Zapobiega też krzywicy, choro­
bom dróg oddechowych, bezsen­
ności, pomaga w  leczeniu nerek, 
anemii,

Przy schorzeniach ioŁądka 1 
dwunastnicy należy pić codzien­
nie miksturę sporządzoną w  na­
stępujący sposób:

łyżeczkę miodu rozpuścić w  
połowie szklanki przegotowa­
nej wody i pozostawić na 12 
godzin, aby zaktywizowały 
się zawarte w  nim substan­
cje.

Mikstura wypita na 1— 2 godz. 
przed jedzeniem ppwoduje 
zmniejszenie kwasowości, bezpo­
średnio przed jedzeniem — , jej 
wzrastanie.

Przy niedokrwistości, choro­
bach wątroby trzeba codziennie 
przez dwa miesiące pić na czczo 
miksturę sporządzoną jak wy­
żej , wzbogaconą sokiem z poło­

wy cytryny. Następnie na 4 ty­
godnie kurację należy przerwać, 
po czym znów powtórzyć. '

Przy chorobach nerek należy 
popijać herbatkę z dzikiej róży 
z miodem (15 g miodu na pół 
litra odwaru z owoców róży).

Przy trudnościach z zasypia­
niem należy przed udaniem się 
do łóżka wypić pół szklanki wo­
dy z rozpuszczonymi w  niej 
dwoma łyżeczkami miodu.

Przy anginie, chrypce, przezię­
bieniach dobrze jest wieczorem 
wypić kubek przegotowanego 
mleka z łyżką rozpuszczonego 
miodu i odrobiną masła. W  cią­
gu dnia spożywać po łyżeczce 
miodu rozprowadzonego sokiem 
z cytryny lub chrzanu (1:1).

Przy zapaleniach gardła nale­
ży stosować płukanie płynem 
sporządzonym z 1/4 1 wody i je­
dnej łyżki miodu (gotować przez 
5 minut). Płyn ten może być u- 
żyty do płukania oczu (3 razy 
dziennie).

Przy silnym wyczerpaniu sku 
teczny jest napój z pół ikra ke­
firu zmieszanego z łyżką miodu, 
2 łyżkami płatków owsianych, 
żółtkiem. Do nappju tego wlewa 
się sok z cytryny, stale miesza 
jąc aż płatki się rozpłyną.

Inf. wL

NASZE PORADY

Najszybszy torcik z jabłek
Po szklance mąki, cukru 

pudru, kaszy manny, 1—-2 kg 
jabłek, łyżeczka proszku do 
pieczenia, cukier waliniowy, 
pół kostki margaryny.

Sypkie produkty wymieszać 
razem, podzielić na trzy części. 
Jabłka zetrzeć na tarce z duży­
mi oczkami. Na dno tortownicy 
wysypać pierwszą warstwę syp­
kich produktów, przełożyć ją 
warstwą jabłek. Ułożyć w  ten

sam sposób resztę produktów. 
Wierzch posypać startą na tarce 
margaryną. Piec około 1 godz. 
do czasu zarumienienia się gór­
nej warstwy. Po ostudzeniu mo­
żna torcik polukrować.

Lukier: szklanka cukru pudru, 
2 łyżki masła i soku z cytryny. 
Można udekorować wszystko 
góry kawałeczkami banana, ja­
godami z konfitur, słowem, czym 
kto ma.

Zróbmy to sami
Zbliżają się Święta Bożego Na­

rodzenia, Now y Rok. Kto wie 
czy handel podrzuci nam w  tym 
roku ozdóbki choinkowe.. A  je­
żeli —  to po ile. Radzimy za­

siąść wspólnie z dziećmi przy 
dużym stole i zrobić własnorę* 
cznie takie oto zabawki na choi­
nkę (mogą być i inne —  wszy­
stko zależy od Waszej wyobraź 
ni). Taki wieczór w  rodzinie dzie 
cl zapamiętają na całe życie, a 
i choinka na tym wygra.

Helda

Wstrzemięźliwość i ekonomia
Telefonistki centrali telefbnicz- 

n&i w  Zurichu przestały zgłasza­
jącym się abonentom mówić 
„dzień dobry". Jak podliczyli e- 
konomiści, owo pozdrowienie

wraz z oczekiwaniem na odpo- łąc*nie ^powiadania
wiedź abonenta zajmufe feednlo . »zw o-
*  sekundy. Pizy 7 g & f c f e g

pracownfcy^centraU pracy. <PĄjj



Prywatyzować będą inni
O STATN IE  POSIEDZENIE

Przedwczoraj w  numerze 
„K. W ."  zamieściliśmy uch­
wałę rządu RL o  częściowej 
zmianie i uzupełnieniu ko­
misji prywatyzacji niektó­
rych rejonów republiki. W  
tym dokumencie czytamy: 
na wniosek Centralnej Ko­
misji Prywatyzacji zreformo­
wać jako  nie wyw iązującą  
się ze swych obow iązków  
komisję prywatyzacji rejonu  
wileńskiego 1 w  oparciu o 
decyzję pełnomocnika rzą­
du Republiki Litewskiej na 
.ten rejon dokonać następu­
jących zmian: wykreślić z
je j składu S. M ajewsk iego, 
J. Sinicklego, Z. Stwoła, M . 
W ołk a  i wyznaczyć nowych  
członków D. Balandisa, R. 
Kowczugę, A . Krupowlesa, 
W . Kuczerenkę, J. Lankau- 
skasa, W . Mickusa, S. Radu- 
lewicza.

Natomiast dzień przedtem 
czyli we środę na godzinę 
18 na zawczasu zapowie­
dziane kolejne posiedze­
nie komisji do siedziby sa­
morządu rejonu wileńskiego 
przybyli, jak się później 
okazało, już byli jej człon­
kowie. St Majewski poinfor­
mował zgromadzonych, że 
udział w tym posiedzeniu 
komisji zgłosił pełnomocnik 
rządu na rejon wileński A. 
Merkys, który powiedział, że 
sformułuje swoje wnioski co 
do całokształtu działalności 
komisii i poszczególnych jej 
członków oraz przedstawi 
opinię Centralnej Komisji 
ds. Prywatyzacji RL.

— A. Merkys poprosił 
mnie, bym ogłosił uchwałę 
rządu dotyczącą składu oso­
bowego komisji —» zabrał 
głos kierownik służby pry* 
watyzacji rejonu A. Wensla- 
wiczius.

Od razu zaistniała dziwna 
sytuacja, bowiem nowo upie­
czonych członków na posie­
dzenie nie zaproszono, zaś 
zwolnionych zawczasu nie 
powiadomiono.

— Uważam za nasz wspól­
ny obowiązek i jednocześnie 
za sprawę honoru rzeczowo 
na zakończenie swojej dzia­
łalności wymagająco i kry­
tycznie zanalizować prze­
bieg przekształceń własnoś­
ciowych w rejonie w ubieg­
łym miesiącu, akcentując 
przy tym nasze własne uchy­
bienia i niedociągnięcia,
których nie brakuje —  po­
wiedział S. Majewski. A  ko-' 
rekty co do działalności 
komisji, rozpracowania bar­
dziej skutecznych sposobów 
przyśpieszenia procesów 
prywatyzacji r— to już spra­
wa nowego jej składu, no** 
wego przewodniczącego. \

I potoczyła się rozmowa*. ; 
W  rejonie pomyślnie od­

bywa się prywatyzacja mie­
szkań. Zaś pierwszy etap pry­
watyzacji takich większych 
obiektów, jak przedsiębior­
stwo budowlane „Awiżeniai", 
iądź oddział „Rojsty" torfo- 
wni „Margiai" faktycznie
się odbył: w pierwszym 
rozpisano zaledwie 3 proc. 
akcji, w drugim nieco po­

nad 2 proc. Nie odbyła się 
aukcja listopadowa wciągnię­
tych na listę prywatyzacji 
obiektów regulacji rejono­
wej. Dla przykładu,- n§ łaź­
nię w Be zdana ch reflekto­
wała tylko jedna osoba, a i 
od niej podanie otrzymano 
po upływie terminu. Przy­
czyny takiej sytuacji: słaba 
informacja, która, jak na 
razie, nie dociera do więk­
szości właścicieli książeczek 
i kont inwestycyjnych; są 
omyłki w określaniu rentow­
ności poszczególnych obiek­
tów; wreszcie brak rzeczo­
wej współpracy z kierowni­
ctwem i zespołami prywaty­
zowanych placówek. Stąd
też wnioski: rejonowy biu­
letyn prywatyzacji na każ­
dy kolejny miesiąc trzeba 
szykować o wiele wcześniej, 
niż to robimy dotychczas, 
zwiększyć jego nakład, aby 
docierał dosłownie pod każ­
dą strzechę w rejonie oraz
do zainteresowanych osób
poza jego granicami. Nale­
żałoby również zacieśniać 
współpracę ze specjalistami 
Ministerstwa Gospodarki re­
publiki, by wyeliminować 
nieścisłości w ocenie ren­
towności obiektów, jakie 
proponuje do sprywatyzowa­
nia wspomniane minister­
stwo.

Informację w . kwestiach 
reprywatyzacji i prywatyza­
cji ziemi ornej i innych po­
siadłości przedstawił M. 
Wołk. Otóż ogółem rejon 
dziś ma 89 tysięcy hektarów 
ziemi ornej,y^ąk i pastwisk; 
otrzymano 6500 tys. podań 
byłych właścicieli po^iadłoś- 
ćT bądż ich spadkobierców 
na prawie 70 tys. ha grun­
tów. Należałoby przyśpie­
szyć sporządzanie doku­
mentów z archiwów, ponie­
waż większość pretenden­
tów nie zachowało akt i in­
nych papierów potwierdza­
jących ich prawo do wy­
właszczonego mienia. Konie­
czność przyśpieszenia w  
tym względzie dyktują nie 
tylko bulwersujące ludność 
plany utworzenia „wielkiego 
Wilna", lecz również poda­
nia mieszkańców Wilna i 
innych rejonów republiki w  
sprawie uzyskania ziemi w  
rejonie wileńskim: takich 
podań jest już ponad ty­
siąc.

Poruszono też kwestię 
stworzenia udogodnień dla 
uczestników aukcji i praco­
wników służby prywatyza­
cji. W  tym celu potrzebne 
są lokale dla przeprowadze­
nia aukcji i związanych z 
nimi czynności, placówki 
banku oszczędnościowego. 
Czy są odpowiednie pomie­
szczenia? Owszem. Między 
innymi znajdujące się obok 

.gmachu samorządu siedziba 
byłego KR KP Litwy. Nie­
stety, ten budynek rząd RL 
przekazał dla innych celów. 
Należy więc apelować do 
pełnomocnika rządu A. Mer- 
kysa' oraz instancji republi­
kańskich, by obiekt przeka­
zano do dyspozycji samo­
rządu rejonu wileńskiego.

Na zakończenie S. Majew­
ski podkreślił: pracowaliśmy 
w warunkach wyjątkowo

skomplikowanych. Rzutowa­
ły na całokształt naszych 
działań, dotychczasowe wyni­
ki i nastrój określonej części 
ludności rejonu zarówno 
brak zrozumienia wzajemne, 
go w poszczególnych ogni­
wach władzy jak i rozwią­
zanie Rady Samorządu rejo­
nowego. Oczywiście, stwier­
dzić warto niemało niedocią­
gnięć o subiektywnym cha­
rakterze jakie popełniliśmy 
podczas jazdy w nieznane, 
częstokroć torując drogę 
metodą prób i omyłek. Jed­
nakże stwierdzam z satysfa­
kcją, iż wszyscy razem i ka­
żdy z osobna pracowaliśmy 
rzetelnie i sumienie.

Najgorsze jest to, że do­
tychczas nikt z rządu RL, z 
Centralnej Komisji Prywa­
tyzacji nie przedstawił nam 
żadnych zarzutów pod ad­
resem naszej komisji. Nie. 
mieliśmy takowych i ze stro­
ny pełnomocnika rządu na 
rejon wileński oraz od mie­
szkańców rejonu.

DLACZEGO ZMIENIONO 
SKŁAD KOMISJI?

Skontaktowałem się z Cen­
tralną Komisją ds. Prywaty­
zacji i poprosiłem o krótki 
komentarz podjętej decyzji 
w zakresie zmian osobowych 
w  składzie komisji ds. pry­
watyzacji rejonu wileńskie­
go*

—  Centralna Komisja Pry­
watyzacji —  powiedział za­
stępca przewodniczącego ko­
misji Stasys W A llK EW I*  
CZIUS —  wespół ze specja­
listami zainteresowanych re­
sortów republikańskich, a 
przede wszystkim Minister­
stwa Ekonomiki dogłębnie 
zbadała całokształt działal­
ności komisji ds. prywatyza­
cji rejonu wileńskiego. 
Stwierdzono, że faktycznie 
dotychczas —  wnioski zaś 
wyciągnięto już 11 listopada 
—  nie sprywatyzowano ani 
jednego obiektu, a przecież 
w  tej ważnej kwestii, na 
której pomyślnym przebiegu 
żywotnie zależy ^wszystkim 
mieszkańcom rejonu (i nie 
tylko!) nie możemy, nie wol­
no zwlekać w  nieskończo­
ność. Czyż można taki stan 
tolerować dalej? Odpowiedź, 
moim zdaniem, jest jedno­
znaczna.

Po drugie, z dokumentacji, 
całej biurowości komisji nie 
da się zrozumieć, czym wła­
ściwie ona się zajmuje. Pro­
tokołów posiedzeń komisji, 
jej uchwał z punktu widze­
nia prawa nie możemy uz­
nać za prawomocne. Wiele 
do życzenia, delikatnie mó­
wiąc, nadal pozostawia po­
moc dołowym ogniwom 1 
służbom prywatyzacji. Nie 
mamy pretensji do zawodo­
wych kwalifikacji S. Majew­
skiego, ceniliśmy wysoko 
jego osobiste wysiłki, ale te­
go ztf1 mało. W  grę wchodzą 
Inne czynniki, o których po­
wiedziałem powyżej, i to 
właśnie przesądziło, o opinii 
i wnioskach Centralnej Ko­
misji, jak również o moty­
wacji uchwały rządu.

Michał ŁAW RYNIEC

U w adze  kupufąe^.
H and low y  dom  „A L K O R " przy ul. Szwitri0_ j «  

w  W iln ie  proponu je do  sprzedaży —  wyroh^^ffl 
tu, sprzęt elektryczny, kom plety pościelowe* 1V  
telefony, szampan, w ino, fotię metaliczna, 
dzający do  silników  sam ochodowych „TASOl?** 

Inform acje udzielam y pod teL: 55*13-63.

F i r m a  C z .  L i f w i n o w i c z a

pom oże wszystko sprzedać lub kupić: meble, 
dy, w y ro b y  w łasne  ltd.

Pom agam y w  kupn ie mieszkania, domu w o m  I  
W iln o , tel. 26-69-68 od  9.00 do  12.00 i 

20.00. lU l

Ekrany
U E T U W A  —  „Biały ogień” 
(USA) —  o 12, 14, 16, 18, 20.

HELIOS —  I sala — ' „W il­
czyca" (Polska) —  o  11, 13, 15, 
17, 19, 21. U  sala —  „Bez w yj­
ścia- (USA) —  o 11.40, 13.50, 
16, 18.20, 20.30.

PERGALE —  „Bez wyjścia" 
(USA) o  11.30, 13.40, 16,
1&10, 20.30.

WUJMIUS —  „Skorpion" (USAJ
—  o, 11, 13, 15, 17, 19, 21. 

LAZD YN A I —  „Tomboy"
(USA) —  o 14.30, 18.30. „Moro­
w y chłop" (USA): 7, 8.XII —  o
12.30, 16.30, 20.30.

T A IK A  —  „KI borg —  morder­
ca -i"  (USA) —  o 14.20. „Kiborg
—  morderca-2" (USA) —  Q 12, 
16.20, 18.40, 21.

Wideosalon —  „Biały pałac” 
(USA, dla dorosłych) — o 13.30,
20.30. „Szczękl-3" (USA) —  o
15.50, 18.10.

W IN O S  -  ||Sk0l
—  o 10.30, 12.30
18.30, 20.30.

PLANETA — 1 sala ■ 
pchnij mam<; i  p o ^ l
—  o  11.10, lZso/iJTI 
18.10, 20. U sala -1 j j 1 
cami prawa" h 
11.20,. 14.50, 1 8 . !£ > |  
wolne zło" mŚAl
16.50.

A ® A S  — „Kfaheni, 
ja"  (2 ode., Indie) — 
17.15, 20. .

DRAUGYSTE — 
Kanhaja" (2 ode, U 
12.40, 17.30. „Boi* 
prawa" (Francja) —.
20.30,

AUSZRA — „Chmury i  
praszają* (2 ode, '
10.30, 13, 16.10, 18.40,2

TEWYNE —  Widea 
„Kiborg —  morderca-?!
—  o 12, 14.30, 17, 19.30.1

K TO  URODZIŁ SIĘ
7 GRUDNIA

W esoły, dowcipny, łatwy w  
obejściu. Charakter miły, przy­
jazny, bez szorstkości. Napięcie 
nerwowe bardzo silne. -Um ysł 
przenikliwy, wytrwały, ambitny. 
Żywy, ruchliwy, przedsiębior­
czy, wyrozumiały.

Czego się strzec winien?
Uparty, wojowniczy, za wszel­

ką cenę pragnie iść swą drogą 
w  życiu, popadając łatwo w  
krańcowości. Pragnie szybko 
skończyć to, co raz zaczął i dzię­
ki temu nieraz ucierpi na zdro­
wiu albo też zaszkodzi sobie w  
ten czy inny sposób, co zwłasz­
cza stosuje do płci odmiennej. 
Nieustanna czujność, niezwykła 
bystrość i pracowitość —  nie­
raz jest męcząca dla otoczenia.

KTO URODZIŁ SIĘ
8 GRUDNIA

Przedsiębiorczy, uczuciowy —  
nastrojowy, optymista. ~ Pilny, 
pracowily, łatwo się przejmuje 
i wybucha entuzjazmem, ale 
przede wszystkim cechuje go za­
miłowanie do wszelkiej czynno­
ści i ruchu. Wymowny, usposo­
biony postępowo. Decyduje się 
szybko.

Kalendarium
* Sobota (7JOI) jest 341 dniem 

199! r. Do końc£ roku —  24 dni.
\  Znak Zodiaku —  Strzelec.
*  Imieniny: Ambrożego, M ar­

cina, Teodora.
* W schód Słońca — ■ 8.27, za­

chód —  15J>4. Długość dnia 7 
godz. 27 min.

Niedziela { 8,XII).
. Imieniny: Makarego, Marii, 
Wdrganii, Zenona.

* W schód Słońca —  8.28, za­
chód —  15.54. Dłhgość dnia 7 
godz. 26 min.

Poniedziałek (9.XII).
* Imieniny; Leokadii, Walerii, 

Wiesława, Joachima, Delfiny.
* Wschód Słońca — .8.29, za­

chód —  15.53. Długość dnia 7 
godz. 24 min.

Wady. Taki człowiek 
zbyt silne poczntie w 
ści, co prowadzi do da 
lub zaciętości. Czego ś  
A by  jego umysł nie W* 
w  projektach piątych.

Do czego powinko dl 
rozwinięcia w  sobie poo 
rządku, a także do oP 
i poskromienia swydi* 
ści. Powinien uwzi&dB 
trzebę samowychowytfj 
bieta urodzona dzisiai f 
dzo dzieci, a takie P* 
potrafi być doskonal 
tką i oszczędną panią ó ■

KTO UBODZttS 
9 GRUDNIA

30
U
i  I 
H  

l E? si
Prawy, wiemy, p|3 

ność wobec oBÓb, 
życie związało. Ohwi< 
tny, kocha p*egv̂ *L i 
Nie czyni innym 
domie a celowo. Ma 
tyzmu w  swej ^

Wady. Za wszelką £ &  
do realizacji swyenjj Fi 
a gdy mu się nie P °. . op. 
też praca nie 
według uznania 
wczas bardzo nies^j 
gniewie swym 
miast słabe mieiJJ® 
mde go trafić dottl^

16.4

EPogoda
Litewska SNib. 

lalofficzna pd B
d n i ? z a c h n i u n a * , JS P  

Triami, bez o p d W  * ?  
nocny, ^
tuia 9 - U  rtopoi

W  ciągu 
dni bez o p a d ^ -Ż L y  [?
nocy 9 -M .
stopni mrozu. B
;piii mrozu.



_  9.15 —  
W  I  y^nłe. 9.30 -  W

porań**- !°-tó —  
■  li JO

^  “- ‘i 00 fflm dla dzieci.
rlifcja o Oscar Pe- 

) r . t i s m  Koncert iy -
J t -  Roonowy wileń-

_  J«zyk Ute-
P  |Sl Niedzielne muzy-

15,15 Audyc ja  religijna. 
jtae16.15— J M -----

Ojaym». Nasze mia- 
iibinlial- W-tó. T

Djośa-
mamo

«7<5 — Rlm fab. "Ca- 
19.40 —  Muzyka

w  f  l  e  n  s  k  r

czorne. 23.30 —  Postscriptum. 
23.40 —  Lekcja angielskiego.

>  6.30 —  Poranek. 9.05 —  M ię- 
dczynarodowy dziecięcy festiwal 
teatralny. 10.20 —  Przegląd pił­
karski. 10.50 —■ Baśnie i legen­
dy ludowe różnych krajów (A r­
gentyna). 11.00 —  FHm fab. 
„Wspaniale, szefie". 12.00 —  
TSN. 12.10 —  Film fab. „Wróć, 
szefie". 13.35 —  Kreskówka. 
13.45 —  Tełemizt. 14.30 —  N o­
tes. 14.35 —  Potrzebujecie tego? 
14.50 —  Giełdowy pilot 15.00 —  
TSN. 15.10 —  To było, było. 
15.30 —  Film fab. „Życie Don 
Kichota 1 Sancho". Film 2, ode. 
1. 16.35 —  Godzina dla dzieci (z 
lekcją francuskiego). 17.35 —  
Według praw rynkowych. 18.05 
—  Mistrzostwa ZSRR w  jeżdzie 
figurowej na lodzie. i? Podczas 
przerwy (18.30) —  TSN. 19.35 —  
Film fab.* „Wróć, szefie". 21.00 

Program kifonn. 21:35-—  Te­
lewizja autorska. 23.20 —  Mię-

20.00 — i f e j p ’  dzynarodowy w yścig- kolarska.
U  »25 -  Reklama. 20.30 —  

. 9100 —  Stanowisko

h E S FProgram kulturalny. 
-  Reklama. 23.15 W ia- 

Mnr-i wieczorne. 2330 g  
>)' Esnów. 23.45 -  Program

rtowy.

MOSKWA I

_  Gimnastyka rytmicz- 
8*30 -  TSN. 8.45 —  Cią- 

flsjJgpe „SportloŁo-. 9.00 —  
sad 9.15 — Wczesnym

 Ibł 10.00 — W  słuibłe
p i i  11.00 — Gwiazda po- 
. 12.00 — Klub podróżni- 
1100 — Audycja dla rol- 
13.45 — Rlm dok. 14.05 

Nj Mistrzostwa ZSRR w  jeżdzie 
i: - nowej na lodzie. 15.00 —  

15.15 — Dialog w  eterze. 
Międzynarodowy dzie- 

. festiwal teatralny. 17.15
Audycja sportowa. 17.35 —  
ndy l baśnie ludowe róż*

m rn  ÂrKentyna)- 17-40
^  Panorama międzynarodowa.
Wj Walt Disney przedsta-
■  L 19.00 — ,  Mistrzostwa

V jezdne figurowej na 
■^noęózyzn. 19.55 —  Film
■  iWspamale, szefie". Ode. *1. 
2  I ~  Program inform. 21.35

Gtóe? Kiedy? 22.45 — . 
arodowy wyścig ko- 
awodowców. 23.25 —  
t u ■ ^  wieczór spor- 

T  Portrety jazzo- 
“W  .Uader" (USA).

iieri
Iran 
asl
jbo1"

istf
rCCÓ
ip®?

,1? 15 —  Plastyk 
5Tlł 1 0,55 ~  Impro- Program C NN . 18.10 —  Przegląd
i i1uC1,"2®a- 11.55 —  Fe- krajowy. 18.50 —  Wiadomości
nk,„ ^ 5  — Spektakl wieczorne (ros.). 19.00 —  Studio
* ^ 0  Teatru Lalek. 12.45 polskie. 19.10 —  Przedmowa do

T t ,  p s ^ i o ś ł  13J 5 • • -
• y  p  14.15 -

S&

MOSKWA n

dok. 9.15
a poranna. 

Pro-

24.00—  TSN..0.15 —  „Prawda 
I ognisko". ‘ >

MOSKWA n  ^

8.00 —  Gimnastyka poranna.
8.15 —  Czas ludzi interesu. 9.15
—  Język włoski. 9.45 —  Rozmo­
w y  o kulturze rosyjskiej.*; 10.30 -
—  Drugi festiwal folklorystycz­
ny w  Niżnym Nowgo ro d z ie .^
11.00 —  FHm dok. 11.30 —  T V  ‘ 
informacyjny program komercyj­
ny. 12.00 —  „Anna Andrejewna 
w  domu". Część 1. 12.30 —  
„Mohikanie petersburscy11. 13.00
—  Film-bal et „Miesiąc w  Holan­
dii". 14.15 —  Pamiętamy wasze 
twarze. 15.10 —  T V  abonament 
muzyczny. 17.00 —  Kreskówka.

' 17.15 —  W  święcie zwierząt.
18.00 -— Kwestia chłopca. 19.00
—  Do iutra szykować się dziś.
19.15 —  Program arŁ-nubl. „Kra­
wędzie". 19.55 —  Reklama. 20.00

g —  Wieści. 20.20 —  Dobranocka. 
20.35 Teatr konny. „Narty4*. 
21.30 —  Kolekcja muzyczna. 
21.55 —  Program art.-oubl. „Pią­
te koło". 22.55 —  Reklama. 23.00
—  Wieści. 23.20 —  Cd. „Piąte­
go koła".

WTOREK, 10 GRUDNIA 

WONO

7.30 —  Lekcja angielskiego. 
7.45 —  N a dzień dobry, 8.10 —  
Nasz elementarz. 8.15 —  Uczy­
my się litewskiego. 8.30 —  01..* 
02... 03.... 9.00 —  U  Danutę.
9.50 —  Stop —  AIDSt 10.00 —  
Okno: nowości ze świata. 10.30
—  Lekcja angielskiego. 16.45 —  
Lekcja angielskiego. 17.00 —*

MOSKWA n

8.00 —  Gimnastyka poranna. . 
8.15 —  Język francuski. 8.45 —  
JęZyfc. francuski. 9.15 —  Kres­
kówki. 9.45 —V Program autor­
ski J. Nagibina. .. 10.45 —  Filii 
dok. 11.00. —  Promocja czasopi­
sma „Dar". 12.00 — .Czerwone k 
białe. 12.30 —  „Anna w  świą­
tyni". 13.00 —  i znowu opere­
tka. 13.40 —  T V  fam  dok. 14.00
—  Kompozycja muzyczno . po­
etycka. 14.30 - 7- Gimnastyka ryt­
miczna. 17.00 —  Śpiewa Rafael

r Iljasow. 17.20 —  KŚuJ> podróżni, 
p ków. 18.20 —  Manifest .• człowie- 
• czy. 19.00 ?—•: Informator^ parla­

mentarny Rosji. 19.15 —- T V  
przegląd „Daleki Wschód". 19.55
—  Reklama. 20.00 —  Wieści. 
20.20 —  Dobranocka. 20.35 —  
Specinfarmator komercyjny.
20.45 —  Proszę o głos. 20.55 —■ 
Program rozrywkowy. 21.55 — 1 
Bez retuszu. 22.55 —  Reklama.
23.00 —  Wieści. 23.20 —  Furgon 
teatralny, 0.05 —  Program roz­
rywkowy.

ŚRODA, U  GRUDNIA

WONO g i i  '

7.30 —  Lekcja angielskiego.
7.45 —  N a  dzień dobry. 8.10 —  
Nasze miasteczka. 910 —  Nasz 
język. 9.40 —  Program ukraiński. 
#10.05 —  Okno: nowości ze świa­
ta. 10.30, 16.45 —  Lekcja angiel­
skiego. 17.00 —  Program CNN .
18.00 —  Wiadomości-. 18.10 —  
Przegląd krajowy. 18.50 -£» W ia ­
domości wieczorne (ros.). 19.00
—  Studio polskiej 19.10 —  Fala 
odrodzenia. 19.55 —  Nasz, ele­
mentarz. 20.00 —  Dobranocka. 
20.25 —  Reklama. 20.30 —  Pa­
norama. 21.00 -*■ Studio państ­
wowe. 22.00 -4- Reklama. 22.05
—  W ieczór muzyki. 23.15 —  
Wiadomości wieczorne. 23.30 —  
Postscriptum. 23.40 —  Lekcja an­
gielskiego.

tKtoiL, alo“kaini Sądu 

I lK ifr S . -*0*  w  Sena-
Pettiwal

ibn.

Słowo chrześcijanina. 20.00 
Dobranocka. 20.25 —  Reklama 
20.30 —  Panorama. 21.00 —  Ko 
mentarz rządowy. 21.15 —  Rek 

• InformaT,UWai 'azzowY- lama. 21.20 —  Premiera duńskie
>  komercyjny. go serialu „Monopol". Ode. 1

17^n^TL ^^trzostwa 22.05 —  Państwo i obywatel
23.20 —  Wiadomości wieczorne. 
23.35 Postscriptum. 23.45 —  
Lekcja angielskiego.

jazzowy.

y -" u - t ™s> Mam zaszczyt.
władzy. 18.00 

w koszy- 
19.00. —

m  S m  19.30
3  *l>im vf]^iewicz 19.55
■ I  Dobp,“ ?° Wieśd.

i  J  20-35
•2 S* W  Kvres‘ia
‘ s »0 0  K'2- 22-S5 -

g  p i i m
y-

I
«  GBUDNIA 

"TlMo

Dziecięcy U ob  muzyczny. 17.40 
rtfl S iSH B j 19 nn ad^nosci — Razem z mistrzami. 17.55 —  

PSS S la;10 -  —  Studio .Id 1*  H  _

eo>I^
w f a

M O SK W A I

6.30 —  Poranek. 9.05 —  Mu­
zyka w  eterze. 9.35 —  Godzina 
dla dzieci (z lekcją francuskiego). 
10.35 —  Premiera T V  filmu fab. 
pojechaliśmy, szefie". 12.00 —  
TSN. 12.10 —  Abecadło sposobu 
bycia. 13.45 —  Telemixt. 14.30 
—p Hale targowe. 14.45 —  Nowo­
ści giełdowe. 15.00 —  TSN. 15.10
—  Spotkanie z akademikiem N. 
Amosowem w  Ostankinie. 15.30
—  T V  serial „Życie Don Klcho-i-.

SSte*1* * ' •* i .  'sancho^r^Film 5 ™ 0 * ; “ z
_■  sŁ ° ? ;E  16.45 —  Kreskówka. 16.55 =

i  ESj r la-10 i " - ™  -  Studio 

r- 1 Swl«  óaali. 18.30 —  T
V Ŵ .I*-10  w  —  Projekt-30. 19.15 —

J S 8  ‘^ , 7 ,  Do- „Moskwa 
• ‘“ lim. — _R<*lama.b  k ła n ia  ■>, “ “ “ arna.

21-00 —  LI-

S T  ̂  TtufP ~  01-  02...
N  22.40 -

|  Studio spor-' 'VlM ,®®ości wie-

I

Zatrzyma! się, chwilo. 18.15 —  
TSN. 18.45 

Tełemoct 
Indianapolis". 19.35 

-— Premiera T V  filmu fab. „Po- 
jechaliśmy, szefie". 21.00 —  Pro­
gram Inform. 21.35 r -  Na 170 
rocznicą urodzin N. Niekrasowa. 
22.35 —  Międzynarodowy 6-eta- 
w rtnf wyście kolarski. 23.35 —  
TSN. 23.50 —  „Engagement" 
teatru „Plus".

MOSKWA 1

6.30 Poranek. 9.05 '—  Dzie­
cięcy klub muzyczny. 9.50 —  
Razem z nrsfcrzantf. 10.05 ■— T V  
film dok. 10.35 —  FHm fab. ,.Pre- 
snmc ja niewinności**. 12.00 —r 
TSN. 12.10 —  Co? Gdzie? Kie­
dy? 13.M —  Zaproszenie. 13.50
—  Agencja ekonomiczna. 14.20
—  "Notes. 14.25 —  Partner. 15.00
—  TSN. 15.10 —  „Dziś i wtedy". 
15.40 —  T V  serial „Życie Don 
Kichota i Sancho**. Film 2. Ode. 
3. 16.50 —  P. Czajkowski. 
„Marsz słowiański'*. 17.00 —  , 
Godzina dla dzieci (z lekcią an­
ie lsk iego". 18.00 —  Punkt w i­
dzenia. 18.30 —  TSN. 18.45 —  
Świat pasji. 19.00 —  Puchar 
UEFA w  piłce nożnel. 1/8 fina­
łu. „Dynamo" (Moskwa) —■ 
„Gent" (Belgia). 21.35 —  Film 
dok. 22.15 —  Jałta-91. 22.30 —  
Wszystkie gwiazdy. 23.50 —  
TSN. 0.05 —  T V  o TV.

M O SK W A n

8.00 —  Gimnastyka poranna.
8.20 —  Język niemiecki. 8.50 —  
Język niemiecki. 9.20 —  Klucz 
do rynku światowego. 9.50 —  
Programy autorskie J. Nagibina.
10.45 —  Film dok. 11.00 —- Bez 
retuszu. 12.00 —  „Annuszka w  
sadzie". III część. 12.30 —  M a­
gazyn T V  „Kapitał". 13.00 —  
Zaśpiewajmy, przyjaciele. 14.55
—  Nie chcesz, nde słuchaj. 17.00
—  T V  film dok. 17.30 —  Klucz 
do rynku światowego* 18.00 —  
Międzynarodowy turniej w  bad­
mintonie. 18.30 —  Paralele. 19.00
—  Puchar mistrzów europejskich 
w  piłce nożnej. Grupa finałowa 
„Spaita" (Czechosłowacja) —  
„Dynamo" (Kijów). Podczas 
przerwy —  Wieści. 20.50 —- Do­
branocka. 21.05 —  T V  przedsta­
wienie. F. Durrenmatt „Idol". 
21.50 —  Kanał kryminalny. 22.55
—  Reklama. 23.00 —  Wieści.
23.20 —  N a sesji Rady Najwyż­
szej RFSRR. 23.50 —  Program 
estradowy.

CZWARTEK, 12 GRUD&IA  

W ILNO

7.30 —  Lekcja angielskiego.
7.45 —  Na dzień dobry. 8.10 —  ' 
Nasz elementarz. 8.15 —  Ziemia 
Kłajpedzka. 9.15 —  Pamiętaj o 
sobie. 9.35 Fala odrodzenia.
10.20 ■— Okno: nowości ze śwda-

~ r  Le*ccJa angielskie- 
—  Lekjcja anKielskieeo.

17.00 —  Program CNN. 18.00 —  
Wiadomości. 18.10 —  Przegląd 
krajowy. 18.50 faj Wiado­
mości wieczorne (ros.). 19.00

Studio polskie. 19.10 '
Pół godziny dla partii. 19.40
—  M 6w ią . Bałtowie. 19.50 __
Pieśni łotewskie. 20.00 —  Dobra. 
Hocta. 20.25 —  Reklama. 20.30
—  Panorama. 21.00 —  Saijudi*
1 Litwa, 21.20 —  Koncert. 21.30

 Stanowisko premiera. 22.00
—  Takie życie. 22.45 —  Rekla. 
ma. 22.50 —  Koncert 23.15 —  
Wiadomości wieczorne. 23.30 —  
Postscriptum. 23.40 —  Lekcja 
angielskiego. 23.55 —  W ilno - 
jazz. •

MOSKWA I

6.30 —  Poranek. 9.00 —  Kre- 
: skówka. *  9.10 —- Godzina dla

dzieci (z lekcją angielskiego).
10.10 —  Koncert. 10.40 -r- Film 
fafo. „Ekipa-33". 12.00 —  TSN.
12.10 —  Komunikaty ME5W. 
IZ  40 —  Telemixt. 14.25 —  A - 
gencja ekonomiczna. 15.00 
TSN. 15.10 —■ Film dok. 15.20
—  T V  serial „Zycie Don Kicho­
ta i  Sancho". Film 2. Odfc. 4.

-16,25 —  Film dla dzieci „Poda­
runek". 17.30 —  Beznes i polity­
ka. 18.15 —  Komunikaty MSW. 
18*30 —  TSN. 18.45 - r  ...do lat 
16 j  starszych. 19.35 —  Fflm fab. 
,,0dpa-33". 21.00 —  Program in­
form. 21.35 —  Spotkanie w  stu-

I dio koncertowym Ostankino z 
pisarzem W . Maksimowem. 22.50
—  TSN. 23.05 Wspomnienia 
o  Cfasmanie. 24.00 —  Przegląd 
piłkaeski. 0.30 —-  Tenis. Puchar 
„Wielkiego Hełmu".

^  J. . MOSKWA n

8.00 —  Gimnastyka poranna.
8.20 —  Język hiszpański. 8.50 —  
Język hiszpański. 9.20 —  Zdro­
wie. 9.50 Kontakt-f o rum.
10.20 —  Rewolucja, Władza. Pie- 
niądze. 10.40 —  Rlm  dok. 11.00
—  Centrum R. Bykowa. 12.30 —  
Jeden do jednego. 13.00 Z  
miłością do nieśni ludowych. 
13.40 H  T V  film dok. 14,10 —  
Gimnastyka rytmiczna. 14.40 —  
E. Prokofiew —  symfonia klasy­
czna nr 1. 17.00 •— Zdrowie.
17.30 —  Rozgrzewka dla erudy- 
tów. 18.00 —  Kontakt - forum.
18.30 —  ,„Pod gąsiennicami kon­
wersji". 19.00 —  Informator oar- 
lamentamy Rosji. 19.15 - 1-  Pro­
gram art.-Dubl. „Krawędzie".
19.55 —  Reklama. 20.00 —  W ie­
ści. 20.20 —  Dobranocka. 20.35
—  Ludzie fllmu. 21.30 —  Na se­
sji Rady Najwyższej RFSRR.
21.55 —  Program art-puW. „Pią­
te koło". 22.55 —  Reklama.
23.00 —  Wieści. 23.20 -  C d  
„Piątego koła*'.

PIĄTEK, 13 GRUDNIA

W O N O

7.30 —  Lekcja angielskiego. 
7.45 —  Na dzień dobry. 8.10 —  
Mówią Bałtowie. 8.20 —  Pod 
własnym dachem. 9.20 —  Prog­
ram spórtowy. 9.50 —1 Portrety. 
Beatricze Grincewicziute. 10.35
—  Lekcja angielskiego. 16.45 —  
Lekcja angielskiego. 17.00 —  . 
Program 'CNN. 18.00 Wiado­
mości. 18.10 — . Przegląd krajo­
wy. 18.50 —  Wiadomości wie­
czorne (ros.). 19.00 —  Studio 
polskie. 19.10 —  Stolica. 19.50
—  Pamięta j o sobie. 20.05 
Dobry wieczór. 20.25 —  Rekla­
ma. 20.30 —  Trybuna katolicka.
21.10 r -  W  świecie kina. Film 
fab „Jesień mojego dziecińst­
wa". 22.45 Reklama. 22.50 —  
Koncert. 23.15 '-7  Wiadomości 
wieczorne. 23.30 ”  Wideo rock.

M OSKW A I

6.30 Poranek. 9.05 —  Kre­
skówka. 9.25 ^7- Program muzy­
czny. 10.10 —-- ...do lfift 16 1 star­
szych. 10.55 —  Spektakl telewi­
zyjny. 1Z00 —  TSN. 1Z10 —  
Przegląd piłkarski. 14.00 —  W ia­
domości giełdowe. 14.30 —  No­
tes. 14.35 —  „Brydż". 15.00 I 
TSN. 15.10 —  Kompozycja mu-/ 
zyczna. 15.40 —  TV  serial „Zy­
cie Don Kichota i Sancho". Film 
Z  Ode. 5. 16.45 —  TV  film dok. 
17.30 —  Studio „Entreprisa" prze­
dstawia. 17.45 —  Człowiek i pra­
wo. 18.45 —  Świat pasji, 19.00 
—  Koncert. 20.00 —  W ID  przed­
stawia: „Pole cudów**. 21.35 —  I

W ID  przedstawia. Podczas przer- 
wy flSN. 1.10 —  Tenis. Pu-
^ a r  „Wielkiego hełmu*'.

M OSKW A n

„ —  Gimnastyka poranna.
0.15 Czas ludzi interesu. 9.15
—  Język angielski. 9.45 —  Je­
żyk angielski. 10.15 _  
pieniędzy Adama Smitha. 11.00
—  K-2 przedstawia. 11.55 —  Ka. 
nał kryminalny. 1250 —  Młodzi 
Plastycy Osetii Północnej. 13.05

Zakątki kulturalne Moskwy 
13.50 —  Koncert. 14.35 —  Po- 

A. Puszkina „Połtawa".
17.00 —  Kreskówka. 17.25 __
„Na roalrożu". 17J0 —  Świat 
pieniędzy Adama Smitha. 18.30 
17 Kobieta i interesy.. 19.00 —
SMucie, bądź gotów. 19.30 __
„Mam zaszczyt". 19.55
lama. 20.00 —  Wieści. 20 20 —  
Dobranocka, 20.35 —  Premiera 
serialu dok. „Druga rewolucja 
rosyjska". Ode. 6. 21.30 —  W ie­
czór pieśni autorskiej. 22.25 —
RFSRR5” ^  Ra^  Naiwyższei 
RFSRR. 22.55 —  Reklama 23 00
—  Wieści. 23.20 _  Program iaz- 
zowy.

SOBOTA, u  GRUDNIA 

WILNO

900 —  Wiadomości. 9115 — . 
Program dla dzieci. 10.00 —  Kro­
nika Sajudisu Litwy. 10.30 ni
Zjazd Sajudisu Litwy 1500 __
Koncert. 15.30 -  Oteeso bólu 
nie bywa. 16.30 —  Przegląd kra­
jowy. 17.20 —  „Cyganeria" G. 
Pucciniego. Podczas przerwy - 7- 
Wiadomości. 19.10 —  U  Danutę.
20.00 —  Dobranocka. 20.25 —  
Reklama. 20.30 —  Panorama.
21.00 —  Pod własnym dachem.
22.00 —  FUm Polskiej T V  „De. 
kalog". Część 9. 23.00 —  Dzie­
siątka z „Lietuwos aidas". 23.10 
—■ Wiadomości wieczorne. 23.25

Reklama. 23.30 —  Labirynt. 
0.30 —  Nocne kino.

M OSKW A I

6.30 —  Gimnastyka rytmiczna.
7.00 —  Kreskówki. 7.30 —  So­
botni poranek człowieka intere­
su. 8.30 —  TSN. 8.45 —  Wideo- 
kanał „Wspólnota". 10.00 —  Po­
ranny program rozrywkowy.
10.30 —  O  rosyjskim mecena­
sie, kolekcjonerze i plastyku M. 
Teniszewej. 11.15 Koncert 
IZ  15 —  Oczywiste, niewiarygod­
ne. 13.00 —  Kiosk muzyczny.
13.30 —  -Kronika ekologiczna. 
13.45 —  Filmy reżysera M. Ka- 
lika. „Człowiek idze za słońcem". 
14.55 —  Fot okonku rs „Ziemia 
—  naszym wspólnym domem".
15.00 —  TSN. 15.10 —  TV  klub 
„Przedsiębiorca". 16.10 —  UFO; 
nie zapowiedziana wizyta. 16.40 
— . Serial animowany „Pszczółka 
Maja". Ode. 24 „Maja szuka la­
su". 17.05 —  Film fab. „Przed­
łużenie rodu". 18.30 —  Kresków­
ka. 18.40 —  Tenis. Puchar „Wiel­
kiego hełmu". Półfinał. 19.20 - -  
Film dok. 21.00 —  Program in­
form. 21,35 —  Co? Gdzie? Kie­
dy? 22.45 —  Teatr olus TV. 0.15

* n  TSN. 0.30 —  Tenis. Puchar 
„Wielkiego hełmu". Półfinał

MOSKWA n

8.00 —f "  Gimnastyka poranna. 
8.15 —  Aktor 1 kolekcjoner E. 
Gorelik. 8.45 —  Koncert. 9.10 —  
Przegląd koszykówki NBA. 9.40 

. —  Wyżywić siebie: wariant miej­
ski. 10.15 -— „Nowy Pigmalion". 
11.00 —  Wideokana. „Plus jede-f 
naście". 13.00 —  Pedagogika dla 
wszystkich. 14.00 —  Program A. 
aadiiina i M  Iwanowa. 14.45 —  
Sprawa chłopska. 15.00 —  Przez 
własne okulary. 15.15 —  Film 
dok. 15.25 —  „M. Trust". 15.55' 

Dom na Czystych Prudach. 
17.25 —  Wydział polityczny... 
18.05 —  „Wokół Bułhakowa". 
18.55 —  Parlamentarny informa­
tor Rosji. 19.10 —  Pozner i Do- 
nahue. 20.00 —r Wieści. 20.20 —  
Dobranocka. 20.35 —  „Wiestnik" 
w  Salzburgu. 21.30 —  „Stary 
plac". 22.00 —  Wieczór pieśni 
autorskiej. 22.55 —  Reklama. 
23.00 —  Wieści. 23.20 —  K-2 
przedstawia. 0.05 —  „Rosmuzim- 
port".

i



„ K U R I E R W I L E Ń S K I ”
7  g ru d n ia  1991 r.

Pan Tadeusz" — znowu w Wilnie
Na początku jesieni br. mieli­

śmy okazję podziwiać sceny z 
najsłynniejszego poematu Ada­
ma Mickiewicza w  adaptacji wy. 
bitnej artystki polskiej sceny I- 
reny Jun. „..interpretacja „Pana 
Tadeusza" za każdym razem mo- 
że być aktorskim wynalazkiem. 
Utwór wydaje się być jednym 
wielkim freskiem. Mnóstwo ob­

razów epickich, portretów..." 
!— tak określiła, utwór aktorka w  
wywiedzie, . udzielonym naszemu 
dziennikowi (ftK. W ."  nr 192, 2 
października br.).

Mamy okazję przekonać się 
co do słuszności słów pani Ireny 
Jun. Tym razem „Pana Tadeu­
sza" przedstawią nam znani ak­
torzy Teatru Kresowego z War-

Rocznice tygodnia
9 grudnia 1931 r. odbył się 

drugi powszechny spis ludności 
Polski; kraj liczył 32,3 min mie­
szkańców.

v  Przed 50 laty, 9 grudnia 
1941 r. Samodzielna Brygada 
Strzelców Karpackich zdobyła 
wzgórza Medanar 1 Wbite Knoll 
pod Tobrukiem w  Libii.

v  9 grudnia 1641 r. zmarł 
Anton van Dyck (ur. 1599), wy­
bitny malarz flamandzki, znako­
mity portrecista.

v  Przed 55 laty, 9 grudnia 
1936 r. zginął w  katastrofie lo­
tniczej Juan de la Clerva (ur. 
1893), hiszpański konstruktor lo­
tniczy i . pilot, współtwórca 
(1919) pierwszego helikoptera.

v  10- grudnia 1821 r. urodził 
się Nikołaj Niekrasow (zm. 1878) 
poeta i bajkopisarz rosyjski.

v  Przed 55 laty, 10 grudnia 
1936 r. zmarł Luigl Pirandello 
(ur. 1867), pisarz i dramaturg 

~ włoski, laureat Nagrody Nobla. 
v  10 grudnia 1896 r. zmarł 

Alfred Nobel (ur. 1833), szwedzki 
chemik i przemysłowiec, wyna­
lazca dynamitu, fundator nagro­
dy nazwanej jego imieniem.

v  Przed 90 laty, 10 grudnia 
1901 r. urodził się Michaił Ru- 
miancew („Karandasz", zm. 
1983), rosyjski artysta cyrkowy.

v  10 grudnia 1891 r. urodziła 
się Neily Sachs (zm. 1970) poet­
ka niemiecka pochodzenia żydo­
wskiego, laureatka Nagrody No­
bla.

v  Przed 200 laty, 11 grudnia 
1791 r. urodził się Adam Bene­
dykt Jocher (zm. 1860), wileński 
bibliotekarz i bibliograf. 

v  11 grudnia 1856 r. w  Wisz-

niewie urodził się Mieczysław 
Karłowicz (zm. 1909), kompozytor 
i taternik, twórca nowoczesnego 
stylu symfonicznego w  muzyce 
polskiej.

v  Przed 125 laty, 12 grudnia 
1866 r. zmarł Jan Stanisław Ko­
stka Hryniewicz (ur. 1791), filo­
log, profesor Uniwersytetu W i­
leńskiego, tłumacz.

**  12 grudnia 1821 r. urodził 
się Gustave Flaubert (zm. 1880), 
pisarz francuski, kontynuator 
tradycji realizmu krytycznego w  
powieści.

v  Przed 225 laty, 12 grudnia 
1766 r. urodził się Nlkoła| Ka- 
ramzln (zm. 1826), pisarz i hi­
storyk, czołowy przedstawiciel 
sentymentalizmu w  literaturze 
rosyjskiej.

v  12 grudnia 1586 r. zmarł 
w Grodnie Stefan Batory (ur. 
1533), król polski.

v  Przed 80 laty, 14 grudnia 
1911 r. urodził się Jerzy Szajno- 
wicz-Iwanow (zm. 1943), bojow­
nik greckiego ruchu oporu po­
chodzenia polskiego, uczestnik 
licznych akcji sabotażowych, 
m.in. zatopił kilka niemieckich 
okrętów.

v  15 grudnia 1911 r. Roald 
Amundsen, słynny podróżnik 
norweski, jako pierwszy dotarł 
do Bieguna Południowego.

^  Przed 160 laty, 15 grudnia 
1831 r. w  Paryżu został utwo­
rzony Komitet Narodowy Polski 
z Joachimem Lelewelem na czele.

v  15 listopada 1951 r. w  W ar­
szawie odbył się pierwszy pub­
liczny pokaz programu telewi­
zyjnego.

sza wy, którzy wczoraj przybyli 
do Wilna na zaproszenie ZG ZPL. 
Artyści zagrają spektakle: dziś 
—  7 grudnia o godz. 13 w  Bor- 
skunach, o 18 —  w  MeJszaRole, 
6 grudnia o godz. 16 w  Podbro- 
dzlu. 0 —  o 17 —  w  Sdeczni- 
Imrh 10 —  O 16 —  w  Trokach, 
11 grudnia o godz. 18 —  w  W il­
nie, w  Pałacu Kultury M S W  
(przy uL Sporto), 12 bm. —  o 
godz. 1430 —  w  Mlckunach. 14 
grudnia aktorzy Teatru Kresowe­
go uświetnią poematem Wieszcza 
m  Zjazd Polaków na Litwie.

Szersza publikacja o wystę­
pach Teatru Kresowego, Jak ró- 
iwnież o jego działalności sceni- 
łettnei w  Polsce —  ukaże się w  
najbliższych numerach „Kuriera 
Wileńskiego". Tymczasem zapra­
szamy widzów z W ilna i okolic, 
„wziąć udział'1 w  „Ostatnim Za- 
ijeździe na Litwie". Uczniowie 
szkół polskich, szanowni studen­
ci, tym razem swą frekwencję —  
nie zawiedźcie!

Alina LASSOTA

Telewizja PolsUB^

„Głosy 
odrodzenia*4

5 grudnia w  Wileńskim Klubie 
Pisarzy odbyła się prezentacja 
kułąjfcj „Ciosy odrodzenia". An­
tologię tę, obejmującą publicy­
stykę pisarzy, krytyków i  filo­
zofów okresu dwóch lat odro­
dzenia, wydały oficyny Zwią­
zku Pisarzy Iitw y  i „Wyturys". 
Nakład —  10 tys. egz.. drukar­
nia „Spindulis".

Wydawnictwo Związku Pisa­
rzy Litwy (dyrektor —  Wincas 
Akelis, redaktor naczelny —  
Walenianas Swentickas) przede 
wszystkim zamierzają zaprezen­
tować czytelnikom twórczość li­
tewskich pisarzy, zamieszkałych 
zarówno na Litwie, jak i na 
wychodźstwie, wydadzą też naj­
aktualniejszą literaturę przekła­
dową.

(ELTA)

Krzyżówka
POZIOMO: 1 —“ W ręka czar- 

noksłęłnlczki; 6 —  „chłop potę­
gą jest L.!"; 9 —  zabiegi magi­
czne związane z wiarą w  skute­
czność zaklęć; 10 —  wieśniacz­
ka; 11 —  największe jezioro Fin­
landii; 12 —  małowart ościowa 
łąka górska; 13 —  porządkowa­
nie jej byfo jedną z dwunastu 
prac Heraklesa; 17 —  ptak bu ­
dujący wiszące gniazda; 18 —  
warszawski klub sportowy! 19
—  miss świata 1989 r.; 20 —
rów oceaniczny; 24 —  Tama 
drzwi; 27 —  aparat do badania 
prawdomówności; 28 —  tłuszcz 
roślinny; . 29 —  dziki karp; 30
—  poprzeczka do wybijania ku­
rzu z dywanów, chodników; 34
—  dynastia {panująca w  Anglii; 
35 —  jrzymska pieśń żałobna; 36
—  skazany za kradzież lub ra­
bunek na drodze; 37 —  czub z 
piór na damskiej czapce (zdrob­
niale); 38 —  wolne miejsce pra­
cy; 39 —  upiór, wampir.

PIONOWO: 1 —  zwłoka, odło­
żenie; 2 —  chroniony ptak o Ja­
skrawym ubarwieniu; 3 —  daw­
ny ubiór męski; 4 —  egzotycz­
na jaszczurka; 5 i—  rodzą] ozdo­
by wszytej w  ubiór; 6 —  ha­
zardowa gra w  karty; 7 —  król 
izraelski, tfyjn Dawida; 8 —  chu­
stka na szyję; 14 —  powierz­
chnia przypominająca kształtem 
oponę lub dętkę, armila; 15 -r- 
bohaterka z „Krzyżaków"; 16 —  
delfin z dorzecza Amazonki; 18
—  kraniec, pobocze; 21 —  roz­
wiązłe uczty, zabawy; 22 —

zgrzebło, skrobak; 23 —  pierwia­
stek chemiczny; 24 —  dzielnica 
Warszawy; 25 —  kawałek, skra­
wek, idnek ; 26 —  łączność, sty­
czność; 27 —- krwawa zemsta; 
30 —  najstarszy okres mezozoi- 
ku; 31 —  bóg wiatru zachodnie­
go, brat Boreasza; 32 —  sporto­
we spodnie z krótkimi nogaw­
kami; 33 —  ręczna broń miota­
jąca.

Ułożył

Kazimierz W OŁODKO

RO ZW IĄZANIE  KRZYŻÓW KI 
Z 30 LISTOPADA

Poziomo: opieńka, recydywista, 
preria, Nampho, płoza, pirami­
don, Atlantyda, Condorcet, prze­
dmowa. trasa, gejzer, Połock, 
pierwiosnek, alergia.'

Pionowo: peryskop, opcja, ar­
sen, defraudacja, epistemołog, 
politolog, Ifhi, aria, orędownik, 
protest, arteria, ręce, Ebro, kan­
ciarz, rzepa, panda.

NIEDZIELA, 8 GRUDNIA

8.55 —  Program dnia. 9,00 —  
„Tydzień". 10.00 —  „Telera-
nek°. 11.00 —  Język angielski 
dla dzieci. 11.05 —  „Chłopiec z 
Andromedy" —  serial prod. no­
wozelandzkiej. 11 .30 „Al
Kibla —  kierunek na Mekkę" 
(12 —  ost). 12.00 —  Notowania, 
czyli co się opłaca rolnikowi. 
12:25 —  Koncert życzeń. 12.55
—  W ojskowy magazyn publicy­
styczny. 12.20 —  Teatr dla 
dzieci: Elżbieta Bussold: „Naj­
większy krasnal świata". 14.15
—  „W  Patagonii i Ziemi Ogni­
stej". 14.45 —  „Alfabet kome­
diantów0. 15.25 —  Telewizjer.
15.45 —  „Cena strachu" —  film 
fab. prod. franc. 17.15 —r Teleez- 
press, 18.35 —  „Dziennikarze 
ujawniają". 19,10 —  „Synowie 
i córki" —  serial prod. USA.
20.00 —  Wieczorynka. 20.30 —  
Wiadomości. 21.10 — : „Ryzy­
kant" (7) —  serial prod. ang.
22.00 ------Sportowa niedziela.
22.20 —  „7 dni —  Świat". 22.50 
i—  Republika ' i obywatel. 22.55
—  Wiadomości wieczorne. 23.15
—  „Ja Kantor" —  program 
wspomnieniowy Krzysztofa Mi- 
łaszewskiego.

PONIEDZIAŁEK 9 GRUDNIA

14.25 -|£ Wiadomości. 14.35—
17.00 Telewizja edukacyjna.
17.00 —  Studio 7 proponuje.
17,15 —  „LUZ" —  program nas. 
tolatków. 18.15 ■ —  Teieerpreas. 
18.35 —  Rock-ezpress. 18.55 —  
Sportowy hit. 19.05 —  „Kraje, 
narody, wydarzenia". 19.45 —  
„A lf" s—?. serial prod. USA. 20.15 

Rt- Dobranoc. 20.30 —  Wiadomo­
ści. 21.10 r— Teatr telewizji —  
Lee Blessing „Spacer w  lesie".
22.40 w  „ABC ekonomii". 22.50
—  „Człowiek ze stu dni" —  film 
dok. 23.40 —  Grali i śpiewali 
najgłośniej w  Polsce, czyli jak 
to z „Czerwonymi gitarami" by . 
ło. 0.35 —  Wiadomości wieczór- 
ne. 0.45 —  „Lenin na dobranoc"
—  „Omyłka". 0.55 —  BBC 
W orld  Service.

W TOREK, 10 JGRUDNIA

9.00 —  'Wiadomości poranne.
9.10 t— „Dzień dobry". 10.10
, .Domowe przedszkole". 10.35 —  
„Gotowanie na ekranie" v— ma* 
gązyn kulinarny. 11.00 —  ,.Lal­
ka" (4) —  serial TP. 12.50 —  
Wiadomości. 13.00— 17.00 —  Te­
lewizja edukacyjna.. 18.15 
Teleexpress. 18.35 —  Narodziny 
firmy —  program publicystycz­
ny. 19100 —  „Familijny album"
—  amerykański kurs języka an­
gielskiego. 19.20 —  W  Sejmie * 
Senacie. 19.35 „Królik Bugs 
przedstawia" —  serial an;m. prod 
USA. 20.00 —  W yw iad  tygodnia.
20.15 —  Dobranoc „Pif i Herku­
les". 20.30 —  Wiadomości. 21.10 
— Film fabularny. 23.05 ^  „ABC  
ekonomii". 23.15 —  „Sprawa dla 
reportera". 24.00 —  Wiadomości 
wieczorne. 0.20 —  „Siódemka" 
w  „Jedynce" —  film dek. prod. 
francuskiej. 1.10 —  Poezja na 
dobranoc.

ŚRODA, 11 GRUDNIA

9.00 —  Wiadomości poranne,
9.10 —  „Dzień dobry". 10.10 - -  
„Domowe przedszkole". 10.35
,,Giełda pracy —  giełdą szans".
11.05 „Dynastia" —  serial 
prod. IS A .  12.50 — ' Wiadomoś­
ci. 13.00— 17.00 —  Telewizja e- 

aukacyjna. 18.1^ —  Teleexpress. 
18]$5 —  Bóg, diabeł i demony —  
reportaż z Muzeum Śląskiego w  
Katowicach. 18.55 — : „Klinika 
zdrowego człowieka". 19.15 
„Świat w  oczach Lema". 19.30 
„Rewizja nadzwyczajna". 19.55
—  „Zielona linia". 20.15 —  Dob­

ranoc. ,.Radfcxnygjfl[
—  Wiadomości 
stia“ —  serial px3 |
—  „ABC ckonoiM^Y 
Studio temat, ; 22*?.’ 
Europy w  piłce 
Wiadomości wice 
„Lenin na dobra^JS 
i wa Ttownik"d^^H

CZWARTEK, 121

9.00 -  W l * w «
I ®  — "Ozi<*4o55|
„Domowe przedefcjjl 
„Przyjemne ztwT 
11.00 „M iller f|
—  serial krym. ^
—  ..Sto lat" — bJ  
pieczeń społecznych !̂ 
Wiadomości. 13.08- ,̂ 
lewizja edukacyjny, 
leespress. 18.35
19.05 j j  „Spin* - r j l  
pularnonaukowy. 
róże do Polski" H
19.45 —  Magazyn 
20.15 —  Dobranoc,
świat kota Filemom* I 
Wiadomości. 2l.lo . ’ 
Mueller" (6-ost) 
prod. USA. 22.10 U 
nomii". 22.15 -i- pjJ 
cystyczny. 2235J
23.05 —  „Czarnej 
dowisko publicysty^ 
Wiadomości j S M
—  „Familijny albma- 
kański kurs języka^

PIĄTEK, 13 Kam

9.00 —  Wiadomo^ 
9 . 1 0 „Dzień debry*! 
„Domowe przedszfcflw1 
„Szkoła dla rodziców] 
„Bill Cosby show" — 
USA. 12.50 —  Wiadoa 
— 17.00 —  Telewizja
18.15 —  Teieezpres.
,.Piłkarska kadra czeki' 
„Klub dobrej książki1 
»,Bill Cosby show* — 
USA. 19.35 —  „Rapoff
—  „Reflex" — projn 
cysty czny. 20.15
20.30 —  Wiadomośa 
„Przesłuchanie* |— 
prod. polskiej. 23.10 
konomii". 23.15 — 2 
cystyki ,;Zapis" przed*
—  Wiadomości wieca 

1 „Lenin na dobranoc'
I zdun".

SOBOTA, 14 GUI

8.30 —  Program 
„Wszystko o dzidce' 
Wiadomości poram  
„Rynek - -  Agro“.SI 
zdrowie". 10.00
10.25 —  „5— 10—15‘ 
dla dzieci i młodzieży 
Język angielski dla 
— - ̂ „Wojownicze s*
— - serial anim. prod."
—  „Żołnierz nieznany* 
ram dok. o gen. 
midajskkn, dowódcy 
bełskiego AK. 1220 
pod żaglami". 1150 
mości. 13.00 —  ,$ H
13.40 „My P g H  
„Siódemka" ' w 
francuski program
15.00 -  Walt Disney 
wia. 16.15 —  Z archi* 
ru Telewizji (1964) ̂  
Bruckner „Elżbieta 
lii" —  (cz. 1). 17-50 
taż. 18.15 —  Telg l
—  Z  kamerą W ?
18.55 —  Magazyn 
„Chochoł- . 19.25 <  
w  sutannie" —  serij.
20.15 —  Dobranoc 1  
domości. 21.00 —
21.20 —  „The '$ T  
film obyczajowy
22.55 —  „GodzftM
23.55 —  Sportowi .
—  Wiadomości B p a  

„Bez nadziel
film fab. prod- ''K 9
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